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Ponlł•I podajemw fragmenty deklara· 
c.U Mi~dJynarodowego Komitetu Pny• 
gotowawc1ego V $wiotowego Festiwalu 
Młodzl1lr o P.okói I Pnrialń. 
Młodzież świota dow • itdz i oło się z na)· 

większym obu rzen •eln o dokono, -u aktu 
1przec.znego z obowiqzujqcyrn• prowamf 
- o aresztowaniu w czOsie ur>s'edtenia 
cdonków prezydium itomltetu tut1wolo­
wego N iemieckiej Republiki Fiede-·olnej. 
Młodz ie! wszystkich krojów, p~typotowu· 
Jqca 1 entuzjazmem V Festiwal vv \/i/or· 
1zowie, nie może umot pseudornotywu 
tego o rentowo nlo, którym było ,11ogro· 
ienie bezpieczeństwo pońsr.vo•• . Wr 
bitne osob stości, znane na forum 
m lt;dzynarodowym jak r6wnlet wybitni 
pnedstawiciele n~łn iecklego ł ·N • oto Jn· 
te1ektualnago, Joł:~ np. • Tomo57 Mann, 
Hermann Hesse, d Martin Nlemceller -
głowo kołc i oło e~ongelidc iegc w Hes~I. 
Adolf Friedrlch - lcsiqż'= Me<le-noufg1\ , 
przewodnictqc:y honorowy narodowego 
kom itetu ollmpljslclego l <Hi o\u \onych 
poplerajq tą działa lność ml,.1oz11eiy, 
prowodzonq w lnteres1e poko1u I pr1f4' 
}ain1 m\~d't'f nor~om\, 

To\c 'ok nle1 \.•" jest posqc:u:rt ł• 
oso:>bistośct o col.anie 0.10.~zeń· 
1twu poristwa zku 1 le'- p0po~ 
ciem dla fesUwa . •k t6W'l1 el „iespo-
tób stawiać to • • ... „„. ot1torien1e 
pneclwłto k.omitetow!, ·łc lóry prr1goto­
Wuio tradycyjne spot„ ... i le P''l'fjoinl 
m•odt.lety łwioto - I arentoNl'>C l tego 
powodu jego czlonków. 

Mi•dzynorodowy Kom itet Fe~LiwolOW)' 
protestuje 1decydowanuł przeawifo temu 
ontydemokrotyC1nemu aktoM, sorzect· 
nemu 'l wolQ pokoju otyw•aJqcQ mło­
dtlet świata. 

Wrywom1 wsrystkle lr:raJowe, re~ lonol· 
ne I lokalne komftety lest1wolowe, fok 
równteł wstystkle orga"itoc;Je t osobf· 
1tłMcł, które poplerajq festlwt:il, by .,,.,. 
raziły rtqdowl N 1em1eclclej fltpublild 
federalnej w Bonn sw6J orotest prie· 
c\111\1.o \emu taktowi. Oojcle ł.,.,1aooctwo 
wa1tel &o\\docnołcl 1 uwj~tiOl'\yml w 
wlęzl.,,lu w 8ie\ełe\d, 

Domagamy się uwoll"tlef\IC ""11st'l.lch 
Ciłonk6w prezydium iom1tetu 16łtl.wo\O­
wego Niemieckie! Republlld F„do·alna\. 

z budowy 

elektrowni 

w Czechnicy 
NA ZDJĘCIU: fragment bu­
dowy elektroW11i. Na p;1>rw­
sz11m planie widorzn<? ch!.,d-

nie kominowe. 

Przemówienie 
tow. Bułganina 

na 1tesjł 
Rady Naj w' ższej 

ZSRR 

patrz str. 2. 

* PROt!TA1UUSZrJ WSZTSTK1C11 KRAJÓW Ł~czcn SIP;! 

GŁOS ROBOTNIC·zy 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEJ 

Nit M (!2811 ROK )(I tODZ, PIĄTEK 11 LUTEGO 1?5S llOKU CENA u Git 

Nawiązanie bezpośrednich ~tosunków 
mię~zy parlamentami wszystkie~ krajów 
przyczyni się do utrwalenia pokoju 

6 PUM~ wo._ IÓdzkim -Deklaracja Rady Najwyższej ZS[~R-1 Rada Najwyższa Związku Socjalistycz- Innej broni masowej zagłady. Realizacja 

wyremontowało maszyny · 

do kampanii -~~s;::~· 
w tych dnhwb otrzymaliśmy z P<łM w Piotrkowie meldu·. 

nrk 0 1·alk11witvm 1aknń<"t.t'nlu rPmonlów ma~zyn I nartędz1 
rnlnir·1v1·h. nlt•1:będnych do prac wiosenno • siewnych. 

Sukr.es ten lalll~a war~ttatu POM '~ P1ołrk11w 1 e uzyskala 
d1. iękt w<pół,awodnictwu 1. zRlugą warsztaru POM w Strzel­
cacti W1eJk1t·h (pow. Radom,kol ora1 dz1ęk1 oprece 1 pomocy 
m1e1•rnwej org11n1zaci1 party1nej, 

Wysoką wydajnością l jakoś· kontrolPr terhn~c7.ny Czesław 
c1ą pracy przy t emonta1·h wy· K•cprzak. 
różnili 51ę między innymi An· Kuntrolę wy1emontow•rnych 
drzej Ptetr1.yk - brygadz1•ta maszyn 1 nar1.ędz1 przeprowa­
war•ztatuwy. 'Ka1.1mierz Są· dl1la m1ęd1.yl8kladowa komr­
cińslo - spaW'tCZ, AJ1m•h1w ;ja w-;półzawodn1ctwa, sklada­
l:uta) _ monter 1 Ka7.1m1erz Jąca m: _i czl»nków załogi I 
SzkndL1ń•k1 - roootni1<. POM w Ptotrkow1e I POM w 

w remnnt9 .-h d1.1elnie po- Strzelcach W1elk1ch Komisja \ 
magałt tr11krorzyści: Pluta, Jednomyśl111e przymała zwy-
Warcho/Jń•k1 1 Matusiak. Nad c ię~two we w~pólzawodn!ctw1e I 
jakością remontów ciuwał załodze warsztatu POM w I 

·-- r P1ntrknw1e. 
--------------, Za przykładem w11rsztatow· 

. ców poszli !lg~onnmowie. Za-

Zgon 
Czang lana 
10 lutego br. zmarł w Pe­

kinie w wieku lat 84 Czang 
Lan - zastępca przewodni­
czącego Stalego Komitetu 
Ogólnochlósklego Zp-oma­
tJzcnJa Przeds&awiclell Lu­
dowych, zastępca pnewod­
niozą,cego Ogó!nocblilskie­
go Komitetu Ludowej Po· 
litycznej Rady Konsultaty­
wnej I przewodniczący Uli 
Demokratycznej Chin. 

' 

/ 

waru on . jut umowy ze/ 
wszy~tk1m1 <oóldz1elniam1 pro-/ ( 
dukcyinyrn1 w pow 1ec1e p1otr- r· 
1enwskim na praeę ma~zyn w 
.campHm1 .Ylosenno - siewnej. 
Ponieważ POM w Piotrka- I 

1vle ma w1ęk~zą rlość maszyn 

1

1 

I narzędzi rolniczych, będzie 
więc można nimi uprawiać 
równiet z1em1ę chh1pńw gos· , 
podaruiących Indywidualni~., 
lnstruktorzy wydz1alu poll­
tycznei,10 POM wraz z agrono- \ 
mami p"w1nnl pomagać chł<:1" , 
p<im oq1,anizować się w są- I 1 

dedzkle ~rupy uprawowe, wy- j 
taśnlać 1m, że grupy takie o­
placaią za pracę maszyn tyle, I 
co 5póldz1eln1e produkcyjne 1 

korzystają z 30-proc. ulgi w 
podatku gruntowym od 

nych Republik Radzieckich uważa za ~wój odpowiednich posun ięć powinlla być za. 
obowiązek zwrócić uwagę narodów i par- pewniona przez ustanowienie skutecznej 
lamentów wszystkich pańs·tw na sytuacj ę, kontroli międzynarodowej. 
która kształtuje się w Europie, Azji i w :n- &1da Najwyższa Związku Soc1alistycz-
nych częściach świata, wzmagając pod w ie- nych RepubEk Radzieckich przywiązuje 
lama względami napięcie w stosunk;ich wyjątkową wagę do oparcia stoswików 
międzynarodowych oraz zwiększaj ąc z.a- między państwami. wieli imi i małymi, na 
grożenie bezpieczeństwa narodów. takich zasadach międzynarodotwych, które 

Tworzy się w Europie ugrupowania ml- !eżaJyby w interesie rozwoju przyjaznej 
litarne niektórych państw, wymierzone współpracy między narodami w warunkach 
przeciwko Innym państwom europejskim. poko jowego. spokojnego życia. 
Prowadzi s i ę niebezpieczną politykę odbu- Jest rzeczą konieczną. aby stoswikl mię-
dowy militaryzmu niem ieckiego, chociaż dzy państwami opierały się na z.asad;-.ch 
zupetnie Jeszcze niedawno rozpętał on woj- równości. na nieingerowaniu w sprawy 
nę światową, która przyniosła narodom nie- wewnętrwe, na nieagresji I ·wyrzeczeniu 
tlicrone nieszczęścia. się zamachów na inteJlralność terylori.alną 

Powstaje niebezpieczeństwo, źe Europa innych państw. na posianowaniu suweren-
może się stać areną nowej wojny. Taka ności l niezawisłośC'i narodowej. 
wojna przekształci się nieuchronn ie w no- Przestrzeganie tych zasad, które Zwli12ek 
wą wojnę światową. Radziecki. Ch i ńska Republika Ludowa, 
Równ ież sytuacja w Azji I na Dalekim Indie f szere1: innych państw pl'Zyjęły już 

Wschodzie nie może nie budzić troski o Io- jako podstawę swych stost!llków z innymi 
sy pokoju. Nie dopuścić do wojny rów01eż krajami. wpewnia pokojO'We wspóli.stn;e­
tutaj, obronić prawa narodów Azji, ich nie państw bez WZJllędu na ich ustr6'j spo­
niezawislość I suwerenność: - to obowią- leczny t państwowy . 
zek wszystkich narodów. Utrwal enie powszechnego pokoju odpo-

II'rwa wyśc ig zbrojeń I organizowanie wiada żywotnym interesom narodów. Ma­
baz wojskowych na obcych terytoriach ja- ją one całkowitą możność niedopuszczenia 
ku wynik polityki tworzenia bloków mili- do nowej wo1ny, albowiem siły pokoju nie~ 
t.arnych, wzmagając napięcia w stosunkach ustann ie rosną I już teraz są potężn ieJsze 
między państwami. od sil agresji I wojny , 

W tajemnicy przed narodami przygoto- Opiera jąc się n<i niewzruszonej Jedności 
wu je się wojnę atomo'l'ą, nie licząc się z swych narodów . na swyich niewycrzerpa-
tym, że niszczyc!elska wojna atomowa nych r.asobach Związek .Radziecki zdecy-
spowodowałaby olbrzymie zniszczenia I dowany jest zabezpieczyć poko1ową pracę 
n :ezI:czone ofiary w ludziach, zwtaszc?.a w ·swych obywateli oraz ochronić Ich przed 
p.aństv-1ach o najwyższym zagęszczeniu lu- wszelkimi U1machaml z zewnątrz. llnne na-
dności i przemysłu na n iewielk ich obsza- rody mieć będą nadal w państwie rad?.!ec-
rach. k im mocną. niewzruszoną ostoję w walce 

Mimo 12 Organizacja Narodów Zjedna- o pokój I postęp. 
czonycb uznała propagandę wojenną za Rada Najwyższa Związku SocJalistycz-
niedopu~zczalną I potępił;i 1ą - rozlegają nych Republik R.adzieckich uzn.aje, 7.e na 
się w niektórych k'rajach. nie spotykając parl;imentarh spoczywa wielka odpowie-
się z odprawą, jawne I niepohamowane d:zialno~ć za utrzymanie I utrwalenie po-
wezwania do nowej wojny, do użycia bro- koju. One to wla~n1e uchwalaJą akty u~t.a-
ni atomowej . wodawcze, dotyczące zagtdn i eń wojny J 

Wszystko to wymaga, by państwa dą7~t'e poko1u. 
do zachowania I utrwalenia pokoju spotę- Rada Najwyższa Zwi ązku Socjall~tyt'Z· 
gowaly swoje wysllkL zmierzaiące do tak nych Republ ik R;idz1eckich uważa, że na-
szczytnych celńw 1ak stworzen ie systemu wiązan i e bezpośrednich stoswików między 

t'fzempJ 1 

PLENUM 
Komite·łu Wojewódzkiego PZPR 
W dniach 9 - IO bm. odbylo się plenarne posle•nle 

Komitetu Wojewódzkiego PZPR. W posiedzeniu wzięli 
udział: ezłonek KC PZPR, wiceprezes Ra.dy Ministrów 
tow. S.TEFAN JĘDRYCHOWSKI, członek KC, kierow­
nik Wydziału Historii Partll KC PZPR, tow. TADEUSZ 
DANISZEWSKI, zastępca ozlonk11. KC, dyrektt>r Cen­
tralnej Szkoły Partyjnej, tow. CEUŃA BUDZY~SKA 
oraz zastępca kierownika Wydzia!u Przemysłu Lekkie­
go KC PZPR tow. STANISł.AW MISZCZAK. 

Referat pt.: „Zadania partii w walce o umocnienie co~ 
dziennej ~~ięzl z masami pracującymi" wygłosiła I sekre­
tarz KW PZPR, tow. MICHALINA TATARKÓWNA -
MAJKOWSKA. 

W dyskusji zabierali głos następujący towarzysze: 
Zygmunt Klawiter - I sekretarz KP Piotrków. Aniela 
Pawlata - członek spółdzielni produkcyjnej Lisiewlce, 
Bronisław ·I\.uras - I sekretarz KP Radomsko, Edmunda 
Fabrykowska - sekretarz Zan:i\du Wojewódzkiego LK, 
Jerzy Flajszman - sekreta.n: KP Łódź, Mikołal Stań­
czyk - przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej, Józef Stępień - przewodniczący ZW ZMP, • 
Zofia Warszycka - I sekretarz KM Piotrków, Kazimierz 
Piecychna - zastępca szefa Wojewódzkiego Urzędu dla 

' Spraw Bezpieczeństwa, Franciszek Dominiak - dyrektor 
Zduńskowolskich Zakładów Przemysłu Zgrzebnego, 
Wacław Bal - I sekretarz KP t.owlcz, Manes Zon­
szajn - prezes Woj. Związku Spółdzielni Pra-cy, Jan 
Roszkiewicz - I sekretarz KP Rawa !\fa.z., Lucjan Ko­
buszewski - I sekretarz KP ł:.ask, Franciszek Kujawa -
członek KW, Bolesław Broniarczyk - za~tępca prze­
wodniczącego Prezydium Woj, Rady Narodowej, Stefan 
Stępniak - przewodniczą.cy spółdzielni produkcyjnej 
w PaprotnP.j, Marłan Miśklewic:i - sekretarz KW, Ma­
ria Olejnlc:r.ak - dyrektor Ozorkowskich Zakładów Prze­
m~stu Odzieżowe!\'O, Władysław Czajkowski - zastępca 
kierownika Wydziału Rolnego KW, Stanisław Bojkow­
ski - I sekretarz l{P t.ęczyca, Stefan Jedrychowskl -
członek KC. wiceprezes Rady Ministrów, Tadeusz Wlech­
nik - kierownik Wydziału Politycznego Zarz. Woj, POM, 
Tadeusz Stasiak - przewodniczący Prezydium PRN -
Kutno, Celina Budzyńska - zastępca członka KC, dy­
rektor Centralne.i Szkoły Partylnej, Franciszek Nadera -
zastępca przewodniczącego WRZZ, Bolesław Taedling -
prokurator wojewódzki. 
Dyskusję podsumowała I sekretarz · KW PZPR tow. 

Michalina Tatarlsównll • Majkowska. 
Plenum uchwaliło rezolucję wytyczają.cą, w świetle 

urhwał Ili Plenum , KC PZPR dlllszą pracę wojewódz­
kiej organizacji partyjnej. 

Plenum wybrało w skład egzelrntywy KW PZPR do­
tychczasowego członka l'lenum tow, Reginę Woj­
skowską,. 

·z frontu 
wal hi 

~runtńw objętych wspólną U· 
prawą ma~rynaml POM. 

O całkowitym wyremonto-
waniu ma~zyn 1 •pnęt u tech· 
nlcznego do lrnmpanil wiosen· 
no - ~iewne) zameldowaly 
równlet POM - Piotrowice 

bezpieczeństwa zb iorowego w Europie, I parlament.ami. wymiana delegacji parła· 
do położenia kresu obcej ingerencji w spra- mentarnych . występowan ie delegacji par-
wy wewnętrzne innych narodńw. co w o- lamentarnych jednych kr11jów w parlamen­
becnej chwili ma szczegńlne znaczen ie dla tach innych krajów - odpowiad:>ć będzie 

• zaehowania pokoju na Dalekim Wschotlzie. dą7eniom narodów do rozwoju przyjaz.nych 
VI Komnrżanach; w pob'iiu ' -------------­
miasta Most w Czechc;sluu,a­
cji, · znajdują się naiwic1<sze 
w świecie zaklady pri:er6b· 
cze węgla brunatnegr> Pro­
ces przeróbki węgla jen tu 
calkowirie zmechanizuw.iny. 

o plan Związek Radziecki uważa, · że należy z.a- stosunkńw I do współpracy. Oświadczenie przestać wyścigu zbrojeń. Należy n!e- Rada Najwyisz.a Związku SocJallstycz-
. tpowiat Łowicz), Gr>rczyn I 

/ (pow. Łask), OpoJowlce (pow. 
ki 1 majstrowie wysuwają ią- • Wieluń). Dębowa Góra (pow .. 
danie: Poprawcie się\ \Skierniewice) 1 Lipicze (pow. j 

zwłocznle rozwiązać problem powszechne j nycli Republik Radzieckich powita ze 
redukcji zbrojeń, a przede wszystkim :zna- szczerą radością wszelkie kroki parlamen- prem1era 

Halo.jamy 
Z poważnymi t"Udnośdaml 

boryka się ostatn io wyKoń­
czalnia ZPB im. Dubois. 
Wprawdzie zakład wykonuje 
plany ilościowe i .;'łkościowe, 

ale nie realizuje zadań awr­
tymentowych. Dlaczego? ~a 

skutek nieterminowych do­
staw tkanin. 

cznej redukc1i zbrojer'l wielkich państw. tów innych państw. zm i er'l.a j ące do utrwa-
Należy zakazać broni atomowej I wszelk;ej leni.a pok ju między narodamL· NA ZDJĘCIU: fragment 

wnętrza zaklado10. Co to znaczy? Na pnędzę z \Radomsko). 
ZPB w Zambrowie tkacze na -----~------·---·------------· ----

Na przykład Zakłady im. 
Armi:i Ludowej nie dostarczy­
ły wykończalni planowanych 
65 tysiięcy metrów tkanin, zaś 
ZPB im. Luksemburg 19 ty­
sięcy metrów. 

Zaloga wykończalni gorąco 

apeluje do towarzyszy z oby­
dwu wymienionych zakładów 
o j.ak najszybsze odrohienie 
zal.eglości i przestl"leganie ter­
minów oraz rytmiczności do­
staw. 

* * * 
W ZPni. im. Plater od kil· 

ku Już l!\\esięcy przeprowa­
d u ine są remonty budynkow. 
Między lIIIl~mi drewniane 
stropy pokryw~e są p/yt..:imi 
pilśniowymi, a następn : e 
szkłem w odnym I ognioodpor­
ną farbą W oddzia\ach szwa!· 
ni I wykończ.a lni roboty zosta­
ły zakończone, a w cewiarni I 
dziewiarni nastąpi to w naj­
bliższym czasie. 

ogól )l te narzekają, jest ona 
dobrze uprzędziona, ma po­
trzebną moc. Niestety. nioe 
wszystka. Ta , która jest prze­
wljana w tamtejszej przewi­
jalni, ma wiele usterek bardzo 
utrudnia jących pracę, często 
powodujących obniżenie jako-
ści gotowego towaru. I 

Odznacze.nie 
Janiny 

KorolPw ił"z 
-WaydowPi 

WARSZAWA. 10. 2. 
W dniu 9 bm. w Państw. 

Operze Warszawskiej odbył się 
jubileusz 60-leda pracy arty­
stycznej jednej z najwyb1rn 1ei· 
szych naszych ar lystek ope­
rowych - Janiny Korolew 1cz­
Waydowej 

Wiceminister Kultury I Sztu· 
!(i J Wilczek udekorował ju­
bilatkę krzyżem komandor­
skim z gwiazdą orderu odro­
dzenia Polski, nadanym je) 
przez Radę Państwa . 

W końru ub roku rozp<>rzęto w Częstochowie budouię no­
wego, piątego już w tt1m mieście osiedla miesłkanio­

wego. w którym zamieszka okola 24 tys. ludzi. 

NA ZDJĘCIU: buaowa nowych bloków. 

Jednak pra ce remontowe, 
bardw zresztl! potrzebne, za­
kłóciły dość poważ.n i e normal­
ny tok produkcji Załoga mu­
siała zwiększyć swój wysiłek. 
aby zadania produkcy jne wy­
konywać rytmicznie. 

Ponadto zakład prawie trzy~ 
Uuracowujemy dokumentację techniczną 

krotn ie zwiększył Produkcje/ Prakt ed 
artykułów przeznaczonych na . . ycy ·' naukowcy prz . -

. • . , sJębio1 stw zeg\ugowych I Bm-
se:-nn wiosenno letnL. Są / ra Proiektów Budownictwa 
wsród nich ie~wabne i bawe!- Morsk iego opracowu 1ą doku­
mane koswlki chlop1~ce, ko- mentację techniczną niektó­
szule męskie oraz kilka no- ryeh zagadnień morskich, w 
wych modeli nocnych koszul oparciu o nasze do\ychciaso-
damsk1ch. we o s i ągnięcia . Zgodnie z u-

* * * mow<1 o współpracy naukowo­
tech n icznej , dokumentacje te 
są udostępniane Chińskiej Re· 
publice Ludowej. 

Od pierwszych dri.1, lutego 
załoga Zakładu „C" ~~PB im. 
Stalina w pełni realizuje pla­
ny. Przystąpiono już też do 
produkcji nowego rodzaju 
tkanin na kombinezony i tar­
tuchy robocze z przędzy do­
sta.rczanej pl"lez Zambrowskie 
ZPB. Jednak pod adresem to­
w:a.rzyszy z Zambro~ tkacz-

M In. pracownicy Biura 
Projektów Budownictwa Mor­
skiego w Gdańsku sporządza­
ją dokumentację przeładunku 
rzeczno"morskiego węgla I 
drobnicy. Całość prac ot>ejmu­
je dokumentację technologii 

dla Chin 
przeładunków. urządzeń prze­
ladunkowych, budowli hydro· 
technicznych, uzbrojenia te­

renu, jak np siecj wodno-ka· 
na!izacyjnej, instalacji elek­
trycznej itp. oraz dokumenta­

Wszystkie prace związane ze 
sporządzeniem dokumentacji 
dla wszystkich 3 rodLajów 
portów mają zostać zakończo­
ne w 1 półroczu br. 

Inny zespól, przy Centr. 
Zarz. Pols.kiej Marynarki H.in· 
dlowej, opracowuje dla Chin 
dokumentację wydobywan ia 
wraków. 

cję obiektów budowlanych Władze ChRL zalntere!'Owv­
tl"lech rodzajów portów: mor- ły się także środkiem chem1-
skiego, rzecznego 1 rzeczna- cznym, pomysłu głównego c­
morsklego. nergetyka Polskich Linii Oe "~ 

Obecnie zespoły kończą o- anicznych inż Czesława Nosz· 
pracowanie dokumentacji prac czyń~klego. Srodek ten zwany 
przeładunkowych portu rzecz- „chemorg" służy do zmięk· 
nego l portu rzeczno-morsk1~; czania wody w kotłach siat· 
go, ' 1'6w parowych, 

1 Jak donoszą z Tokio, pre-

' 

mier JaponH Hatojama o­
SDila r.y j n yPh św;-ad~zyl. IO bm.'. że rząd Ja-!żdanowska-kat . , ponski zamierz.a jeszcze pl"led 

W lĘll~N wyborami parlamentarnymi, 
które odbędą się 27 bm. mla-

Skaza na na 6 lat wi~zienia nować szera~elegacji ~jącej • „ przeprowadz,1c rokowania ze 
Przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy stani:la I Związkiem Radzieckim w 

niedawno Lucyna Żdanowska - żona naczelnika dawnego sprawie unormowania sto-
więz.ienia „Pawlak" w Warszawie. Jankowskiego, · I sunko' w 
Akt oskarżenia zarzucał kar i represH, począwszy od j 

między obu krajami. 

Senat USA 
ratyfikował pakt 

Żdanowski-ej , że od 1924 r. do tzw. „postów" i „twardego · 
1 września 1939 r. początkowo łoża" aż do karcerów i b•cia 
jako kierown iczka oddziału włącznie. Niezwykle brutaln ie 
kob i.ecego tzw. „Serbii" wię- odno&ila się Zdanowska do 
zienia „Pawiak", a następn i e niepełnoletn ich więźniarek, 
jako naczelnik więzienia dla wobec których stosowata re­
kobiet w Fordonie, ze szcze- presje polegające na rozbiera­
gólnym okrucieństwem znę- niu więźniarek do naga i po- z Czang Kai- szekiem 
cala s i ę nad więźniarkami po- lewa niu z imną wodą. 

litycznYll.1i. Zdanowska nie ukrywała 
Przewód sądowy wykazał, \W bec w;ęźni.arek celów swe­

źe .Zdan~wska ch.cąc moralnie go sadyzmu, oświadcza jąc cy-
1 ~izy~1e z!amac osadzone w p.iC?mie, że chee je tak wyn i­
w1ęz:emu dz1alarui ruchu ro- szczyć mora lme i fizycznie, 
botmczego stosowała wobec żęby po wyjściu z w ięz ienia 
nich wyrafi.n.owane metody n igdy nie z.ajmowały się po-

Senat USA zatwierdził 9 
bm. większością 64 głosów 

;>rzeciwko 6 tzw. „pakt wz.a­
;emnei obrony" między USA 
a Czang Kai-szekiem. 

------------------------· lity ką. Sena tor Wayne Morse, . któ­
ry glosował przeciwko pakto­
wi, oświ.adezS'ł w cz.as ie deba­
ty, że „jest to układ nie z kra­
;em, lecz z rządem, którego 
władza jest wysoce problema­
tyczna" , Zamaezyl on przy 
tym, że zawarcie tego układu 
wojskowego wpłynie jeszcze 
oardz1e1 na obniżenie prestiżu 
SL<mów Zjednoczonych w Azji. 

Krvzvs r1adowv we Francii orzeciąRa się 

Zamiast Pinaya ~ Ptlimlin 
W czwartek rano kandydat na premiera Pinay przekonał 

się, że nie zdoła. utworzyć nowego gablnelu, nie mogąc 
skompletować ekipy ministerialnej I zapewnić sobie jakiej 
takiej większości w Zgromadzeniu Narodowym. 

\Vobec tego oświadczył on 
prezydentowi Coty, że rczy. 
gnuje ze swojej misji. Prezy­
dent Coty powierzył wówczas 
misję utworzenia nowego rzą­
du członkowi MR.P Pierre 
Pflimlinowi. Ten ostatni odpo­
wiedział. że zgadza. się w zasa­
dzie na podjęcie takiej próby, 
ale ostateczne stanowisko zaj­
mie dopiero w piątek wieczo­
rem, ~ naradzeniu się z czlon­
kaml swego ugrupowania I w 
ogóle po rozejrzeniu się w sy­
tuacji. 

Pierre Pfiimlin był m ini­
strem Rolnictwa w 8 kolej­
nych nądacll między. l'Okiem 

1947 a 1951. Następnie był 
krótko ministrem Handlu w 
rządzi e Plevena, . m in istrem 
bez teki w rządzie Faure i 
ministrem Ollsz.arów Zamor­
skich w rządzie Pinay'a z 
1952 r. Od tego czasu Pflimlin 
nie zajmował żadnych stano­
wisk ministerialnych i nie od­
grywał wybitniejszej roli w 
\yc :u politycznym. 

Niepowodzenie misji Pinaya 
n.ie było nie&podz;iank<i -
zwłaszcza po uchwale grupy 
parlamentarnej MRP. iż jej 
przeds tawiciele nie wejdą do 
montowanego przez.eń gabine-
tu. • 

a 

Sylwetkę %danowsldej dobne charolr:· 
teryzujq następujące fakty: w lec:ie 19J9 
r., w pneddtiarl w0Jn1, gdy łcomunJstXi 
inajdu,qce się w ">ę11eniu f'Jcaon da· 
jqc wyrot. swej pc.\.t1ot1c1n"j po,lawle 
napisał, do departamentu wlą1l„nnlc­
twa Owc1esnego sanacrinego Minlsters· 
twa Sprowledliw0Sci1 ie chcą unyć ty: 
siqc masek pneciwga1owych dlo jed· 
nego 1 pułkÓJ# b1dgoskich - żdaiiowsko 
ukarała autorkę tego ośwlndczwnia 7· 
dniowym "twordfm łoiem''. ! wneśnio 
19)9 r., w dniu najatdu no Poluę 1 2da· 
nowska uciekając 1 Fordonu ~arafa 
strai1 więziennej nadoi pełntt łłuibę I 
nie wypuStc1ać uwięzionJC"h. Teo ro1-
ka1: oskorionej m6gł oddać uw••1ion1 
dtiolaczki ruchu robotnlcaego "' ręce 
hitlerowców - jednak więiniotki wy­
t?moły kraty I 1nalaity si• na wolno;.. 
Cl. 

Po wyzwoleniu kraju Zda­
now &ka ukrywała się pod fał­
szywymi danymi pe1-son.a.ny­
mi. 
Przesłuchani w toku ru:i:1.>ra­

wy św~dkow 1 e - b. ·N:e7nlar­
ki „Serbioi" i Fordonu potwier­
dzily niezwyk!e.- brutalnt po­
&tępowanie oskarżonej. 

Żdanowska wstała ska u:na 
na 6 la t w i ę'lien i a, przy l'ZYm 
sąd ferując wyrok wz „1! pod 
uwag'l pQdeszly wlek osk;u·żo-
nej, · ' 

Komunikat 
Wydział Propagandy Kł. 

PZPR zawfadamia aktyw 
łódzki, prelegentów KI:. i 
lektorów, że w dniu Ił· bm., 
o godzinie 17, w sali Mlę­
dzywoJewódzkleJ Szkoly 
Partyjnej przy al. l\ościu­
szkl 65, odbędzie się odczyt 
lektora KC na temat: „Pod-
1Stawowe zadania naszej go­
spodal'ki narodowej w ro­
ku 195&". 



!Tit. I n lutego 195~ r. ?nr !d} '. 

Społeczeństwo radzieckie nie będzie szczędzić sił, 
aby jeszcze bardziej zwiększyć potęgę ZSRR 

Narody STANOWCZO Europy 

przeciwstawiają się odbudowie 
neohitlerowskiego Wehrmachtu Przemówienie ipw. Bułganina na sesji Rady Najwyższej ZSRR 

llERLIN Do senatu nadal przybywa!~ 
fe\kl delegac.it. Ich napływ jf'!lt 
tak liczny, że musianc otwo­
rr.yć w 2m11chu ~~natu pocze­
kalnie dodatko·.ve. 

TOWARZYSZE DEPUTot\VANil 

, ·· Mianowanie mnie przewodniczą. 
tym Raóy Ministrów Związku So­
cjalistycznych RepLtblik Radzieckich 
je~t dla mnie wielkim zasz.c:?.ytem i 
·wyrazem waszego zaufania, Dzi~ku­
ję wam, towarzysze, za ten zaszczyt 
i zapewniam, że dC>łażę wszelkich 
starań, aby nie ztwieść tego zaufa­
nia (oklaski). 

!kiego w ten ,\pooółl, by pod.nieść na 
nowy, wyższy \poziom kulturę pro­
dukcji rolnej 1na bazie najnown.cj 
techniki oraz r1rzodujących, wysoko­
wydajnych mctfoo pracy, które opa­
ne>wali w pelni\ nasi przodownicy 

Niech mi wolno b~dzle poruszyć 
zasadnicze zagadnienia związane z 
przyszłą działalnością Rady Mini· 
strów. 
Muszę przede wszystkim za1)ewnić 

Radę Najwyższą, że Rada Mlnistrów 
w całej swej dzialalności będzie 
również w przyszłości niezmiennie 
przestrzegała polityki wytyczonej 
przez partię komunistyczną (oklaski) 
i gorąco popieranej przez nasz na­
ród, pol!tyki budowania społeczeń­
stwa komunistycznego, dalszego u­
macniania potęgi państwa radziec­
kiego, zacieśniania sojuszu klasy 
robotniczej z chłopstwem kołchozo­
wym, polityki utrwalania pokoju i 
bezpieczeństwa (oklaski). 

Realizacja takiej polityki zapew-

rolnictwa. 
Wiadomości m1plywające z całego 

kraju dowodzą; że masy pracujące 
miast i wsi gorąco aprobują ucpwa­
łę plenum KC i :,gotowe są wcielić ją 
w życie. Organy partyjne i radziec· 
kie powinny l)!)kierować walką o 
wykonanie wysti.niętego przez ple­
num KC ogólncbz.arodowego zadąnia 
i ze swej strony uczynić wszystko 
niezbędne, aby zadanie to zostało 
wykonane. 

W opa1·clu o dn'l~zy rozwój przemy­
słu ciężkiego i ·,rolnictwa wzrastać 

b~dzie produkcja .artykulów powsze­
<'hnego użytku: ołizieży, obuwia, ży. 
wności, artykułów !(ospodarstwa do­
mowego i artykułów przeznaczonych 
na zaspokojenie potrzeb kultural­
łlych. 

Szczegól·ną uwagę musimy pośwlę­
dć dalszemu rozwojowi nauki ra· 
dzieckieJ, powinniśmy jęszcze bar­
dziej zbliżyć maukę do rozwiązywa• 
n!a najpilniejszych problemów bu· 
downictwa komunistycz;nego: jesT.cze 
wyżej podnieść jej role w realizacji 
postępu technicznego i w podno­
szeniu poziomu kultury socjalisty­

n la dalszy rozkwit naszego socjali­
stycznego państwa i podnoszenie 
dobrobytu narodu. A szlachetnemu 
zadaniu wszechstronnego polepsze­
nia warunków życia mas pracują­
cych - podporządkowana jest cała 
działalność pq.rtil komunistyeznej i 
rządu radzieckiego. 

. cznej. 

Podstawą dalszego rozwoju naszej 
gospodarki narodowej był zawsze i 
nadal pozostaje przemysł ciężki, któ-
1·ego produkcja obecnie jl!!t prawie 
3,5 raza większa niż w przedwojen­
nym 1940 roku. 

Nasz wysoko rozwinięty przemysł 
ciężki - to wielka, historyczna zdo­
bycz partii komunistycznej I narodu 
radzieckiego. Jak wiadomo, prze­
mysł ciężki chlubnie przysłużył się 
sprllwie zbudowania socjalizmu i u­
mocnienia niezawisłości naszej oj­
czyzny. Przemysł ciężki - to pod­
stawa niewzruszonej obronności 
kraju i potc;gi naszych walecznych. 
sił zbrojnych. Przypomnijmy sobie, 
towarzysze, pełne grozy lata Wiel­
kiej Wojny Narodowej. Gdybyśmy 
nie mieli wówczas potężnej bazy 
ekonomicznej - naszego przemysłu 
ciężkiego, nie odnieślibyśmy 'LWY­
cięstwa nad utbrojonym po zęby 
wrogiem. Przemysł ciężki zapewnił 
nam wolność i niezawisłość naszej 
ojczyzny. 

Wszysofkle wymienione cele w dzie­
dzinie gospodarki narodowej, Jak 
również takie ważne zadania, jak 
dalszy rozwój k~ejnictwa, żeglugi i 
innych rodzajów transportu. rozsze­

, rzenie budownictwa mieszkaniowe­
go, wszechstronny rozwój handlu. a 
także polepszenie służby ochrony 
zdrowia i rotwój oświaty, znajdą 
konkretny wyraz; w szóstym planie 
5-letnim, który ma być opracowany 

Przemysł ciężki jest gwarancją 
rozwoju 1!.'Szystkich działów naszej 
gospodarki narodowej: rolnictwa, 
przemysłu lekkiego I spożywczego, a 
tym samym stanowi źródło nieu­
stannego wzrostu dobrobytu narodu 
radzieckiego. 

Aby oslągnąt postęp w rolnictwie, 
które daje surowce przemysłowi 
lekkiemu, trzeba zaopatrywać je w 
dostatecznej ilości w traktory, kom­
bajny i inne maszyny rolnicze. 

• Wszystko to może nam dać jedynie 
przemysł ciężki. 

W dziedzinie rozwoju przemysłu 
~lęikiego przestrzegaliśmy za wsze i 
będziemy przestrzegać wskazań 
wielkiego Lenina i wiernego konty­
nuatora jego dzieła - J. W. Stalina. 
Zasada prymatu rozwoju przemysłu 
ciężkiego, którą partia obroniła w 
zaciekłej walce z wrogami klasowy­
mi i iĆh agenturą, zdała egzamin w 
toku całego okresu budownictwa so­
cjalistyci;.nego w naszym kraju. Od­
!POWiada ona podstawowym intere­
som państwa radzieckiego i naszego 
narodu. 

Dlatego też w dziedzinie gospo­
darczej rząd będzie nadal konse­
kwentnie realizował generalną linię 
partii komunistycznej, prz~widującą 
wszechstronny rozwój przemysłu 
ciężkiego (d.lv.gotrwale oklaski). 

Nader ważnym zadaniem rządu 
~dzie realizacja opracowanych 
przez partię komunistyczną posunięć 
w dziedzinie rozwoju rolnictwa so­
cjalistycznego, zmierzających do te­
gcr, by zapewnić zaspokojenie nieu­
stannie rosnącego zapotrzebowania 
ludności na artykuły żywnościowe 1 
przemysłu - na surowce. 

Ogromne znaczenie ma w związku 
z tym uchwala niedawnego plenum 
Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, 
które wysunęło zadanie doprowa­
dzenia w najbliższych 5.-6 latach 
zbiorów zbóż do co najmniej 10 mi­
llardów pudów oraz zwiększenia 
produkcji podstawowych artykułów 
hodowlanych dwukrotnie, a nawet 
pneszło dwukrotnie. 

Plenum Komitetu Centralnego 
partii wskazało drogi i środki urno· 
żliwiające rozwiązanie tego · ogólno­
narodowego zadania. Wśród tych 
środków, obok podniesienia wydaj· 
ności z hektara i zmniejszenia strat 
plonów przy sprzęcie, środkiem naj­
bardziej dostępnYlJ1 i najs7ybciej 
wiodącym do celu jest zagospodaro­
wanie ugorów i odloii;ów. Już w ro­
ku 1956 zasiewy na tych ziemiach 
obejmą co najmniej 28-30 milionów 
ha. Ogromną rezerwą produkcji zbóż 
będzie także zwiększenie w ZSRR 
obszaru zasiewów ki1kurydzy z 3 i 
pół miliona do 28 millonów ha. 
Zwiększenie produkcji zboża, a 
zwłaszcza tak wysokowydajnej rośli­
ny jak kukurydza, umożliwi rady­
]<alne roz\\ilązanie sprawy stworze. 
ii.ta bazy paszowej dla hodowli,. 

w bieżl\CYrn roku. 

TOWARZYSZE DEPUTOWANI! 

N<i.qzym n~jbllższym :iadanif'rn w 
cl7.ie<lzinie kierowania gospodarką nR· 

rndową jest wykonanie planu pań• 
.„twowego na rok bieżący, zamykają· 
cy okre~ pi11tej 5-latki. 

Wedlug pań;twowego planu roz­
woju gospodarki narodowej na rok 
1955 przewiduie się zwlekszenie 11!0-
bnlnej produkcji przem)"81u w po· 
równaniu z 1954 rokiem o przeszło 9 
proc. Produkcja przt'lllysłowa w ro· 
ku bie7.ącym będzie o 80 proc. wy.t.­
H.a niż· w roku 1950. Oznacza to, że 
plan pięcioletni w dziedzinie przemy" 
&lu wykonamy przed terminem. 

W jeszc1.e większym stppnlu w:i:ro• 
śnie prodUJkcja przemysłu ciężkiego: 
r.więbzy się ona w ciągu 5 lat o 84 
proc. Wzrośnie w porównaniu z ubie­
głym rokiem trah.qport ładunków w 
koleinictw[e, w transporcie samo· 
ch'lrowym, w żeii;ludz;e rzecznej 1 
morskiej. 

W rolnictwie Jut w roku b!eiacvm 
powinniśmy dokona<! poważnej pra· 
cv clla zreallzowa·nia uchwały stycz­
niowe~o plenum Komitetu Centralne­
gc pai;ti i. Plan przewiduje znaczi:e 
zwieks1enie produkcji zboża, roślin 
przemy~lowych, ziemniaków, wa­
rzyw, mięsa, mloka, jaj i wełny. 

Przewidziane przez plan na rok 
1955 zwiększenie zasobów surowców 
rolnic?,ych zapewni dals7e rozszerze­
nie produkcji artykułów powszech· 
n<:'go użytku, która w porównaniu z 
rokiem 1950 wzrośnie o 71 proc. 

Rok 1955 będzie• rokiem dalszego 
podnoszenia de>brobytu i kulturalne­
go poziomu żvcia ludności. Dochód 
narodowy zwiększy się w porówna• 
niu z rokiem ubiegłym o 10 proc. 
Wzrośnie fundusz plac robotników 
i unędników, zwiększą sie dochndy 
chłopów w naturze i gotówce, roz­
szerzy się budownictwo mieszkanio­
we. 

Wykonanie planu r01.woju gospo~ 
dark! narodowej n11 rok bic7.ącv wy­
magać będzie mak.,ymalne; mobiJi7a­
cji i lepszego wykorzvstania wewnę­
trrnvch re1erw gosoodarczyeh oraz 
w\'fężonej pracy całego naszego na· 
rodu. 

Dla rozwiązania zadań wytycio· 
nych przez plan ogromne znaczenie 
ma <lalszc podniesienie wydajności 
pracy. Wzrost wydajności prący -
to nic>zmiernie doniosły ciynni\t 
zwiekszenia prndukcji go~podarki 
nar~owej, obniżenia kosztów wła· 
snych i wzrostu akumulacji, Nąleży 
jednak przvznać z ca lą szcze,ościa, 
że w tej doniosłej dziedzinie mamy 
poważne nie<lnciągi;ii!lCia. Wzrost 
wydajności pracy nie nadąża za wy­
mogami planu 5-letniego. 

Nie wolno, towarzysze, zapominać 
wskaiań W. I. Lenina o decyduiącvm 
zcaczcnlu wydajności pracy w bu· 
dowie n ~'·eg0 •pole~zeństwa. Trze­
ba mieć a uwftdze fakt, że tylko w 
miarę podnoszenia wydajności całej 
pracv społecznej możemy zwii;kszai: 
zaspokojenie potrzeb ludności. 

W naszym kraju uczyniono wiele 
w zaktesie wyposa?:enia techniczne­
go oraz w dziedzinie ułatwienia pra­
cy ludziom 1 podniesienia Ich kwa­
lifikacji. Pracę tę należy kontynuo­
wać. Trzeba riolepszyć · organizacii: 
]'.lracy w zakładach produkcyjnych 
i zapewnić wykonanie i przekrocze· 
nie ustalonego na 1955 r. zadania w 
zakresie podniesienia wydajności 
pracy, mając na względzie, że za· 
danie to stanowi mim~um. 

Rozwiązanie w ciągu l5 - 6 lat tak 
'łgantycznych zadań w rolnictwie 
jest całkowicie realne i nie przekra­
cr.a możliwości naszego Jrra1u. W tym 
celu jednak należy zmobilizow!lć wy-
1ilki chłops\ wa kolchozowego, klasy 
robotniczej, calcgo narodu radziec. 

Rozwiąz;mie stojących przed nami 
zadań gospodarczych zależy w dużeJ 
mierze od wprowadzenia na szeroką 
skalę przodującej tęchniki we 
wszystldch gałęziach gospodarki na­
rodowej. Nasze sukcesy w dziedzinie 
techniki są bezsporne. Oddając do 
użytku pierwszą przemy~łową ,elek­
trownię o napędzie atomowym, za­
prqjektowanll I zbudowaną dzięki 

wysiłkom radzieckich uczonych I in· 
:!:ynierów, kraj nasz dokonał realnego 
kroku napn:ód w dziedzinie wyko­
rzystania energii atomowej do celów 
pokojowych. Prowadzi sit; u nas -
jak wiadomo - prace nad zbudowa­
niem elektrowni atomowych o zna­
cznie większej mocy. 

Mimo tak wielkich sukcesów na 
polu postępu technicznego, w wielu 
gałęziach gospodarki narodowej is­
tnieją w teJ dzie'1zinie poważne nie­
dociągnięcia. Wiele instytucji zajmu­
jących się pracami naukowo - ba­
dawczymi i konstrukcyjnymi nie na­
dąża z pracą nad przygotowaniem 
wysokowydajnych, odpowiadających 

poziomowi nowoczesnej techniki 
światowej, maszyn i metod produk­
cji, zaś przedsiębiorstwa - nie na­
dążają w opanowywaniu I we wpro­
wadzlilniu ich w szerokim zakresie 
do gospodarki narodowej. Należy po­
prawić sytuację w tej dziedzinie. 
Tr1eba usprawnić pracę ministerstw, 
instytucji naukowych i personelu in­
żynieryjno - technicznego, aby po­
stęp techniczny w na•zym kraju 
wzrastał z roku na rok. Ministrowie 
i kierownicy poszczególnych resor­
tów powinni odpowiadać za wyko­
nanie tego zadania, jak za wykona­
nie doniosłego zadania państwowego. 

Jednym z warunków pomyślnego 
budownictwa gospodarczego są pań­
stwowe rezerwy materiałowe. Rezer­
wy - to nasza potęga, to umocnie­
nie zdolności obronnej kraju. Dlate­
go niewybaczalnym błędem byloby 
oslabianle uwagi poświęcanej tej 
niezwykle doniosłej sprawie lub ule­
ganie pokusie rozwiązywania posz­
czególnych bieŻl\CYCh zadań kosztem 
rezerw państwowych. Zwiększenie 
państwowych rezerw surowców, ma­
teriałów, paliwa, wyrobów przemy­
słowych i artykułów spożywczych -
to jedno z naszych najważniejszych 
zadań. 

Partia prowadzi konsekwentnie 
politykę wszechstronnego rozwoju e· 
konomiczncgo i kulturalnego wszyst­
kich republik i rejonów wchodzą­
cych w sktad wielkiego Związku 
Radzieckiego. W ostatnim czasie nie­
które ministerstwa z ogólnOZ\Viąz­
kowych przekształcone zostały w mi­
nisterst~a poszczególnych republik. 
W związku z tym znaczna część 
przedsiębiorstw, które dotychczas 
podlegały instancjom ogólnozwiązko­
wym, podlega obecnie instancjom 
poszczególnych republik. Wykorzy. 
stując nowe szersze motllwoścl or• 
gany radzieckie i gospodarcze repu­
blik związkowych powinny uspraw­
nić swe metody kierowania budo­
wnictwem gospodarczym 1 kultural­
nym. 

Wy~nanie zatwierdzonego przez 
Radę Najwyższą ZSRR budżetu pań­
stwowego na 1955 rok wymaga od 
wszystkich ministerstw, przedsię­
biorstw, organizacji budowlanych i 
gospodarczych przestrzegania najsu­
rowszego reżimu oszczędności, po­
święcania stałej uwagi sprawie ob­
niżania kosztów wlasnych I zapew~ 
nienia przewidzianej akumulacji. 

Musimy dążyć do dalszego u· 
sprawnienia i potanienia aparatu 
państwowego l polepszać jego pracę, 
w,Yłtorzeniając kancelaryjno - biuro­
kratyczne metody kierownictwa, 
pódnosząc poziom pracy organiza­
cyjnej i odpowiedzialn6ść za powie­
rzone zadanie we wszystkich ogni­
wach administracji. Decydujący wa­
runek dalszego udoskonalenia pra­
cy aparatu - to wyrcihienie wśród 
wszystkich kierowników, wielkich 
i malych, poczucia tee;o, co nowe, 
przodujące, postępowe oraz szero­
kie wykorzystanie inicjatywy mas 
pracujących, wszechstronne rozwija~ 
nie krytyki I samokrytyki. 

We wtzystkich dziedzinach naszej 
pracy państwowej arat budownictwa 
gospodarczego 1 kulturalnego mamy 
jeszcze wlele niedociągnięć, których 

. zlikwidowanie wymagać będzie od 
nas znacznych wysilków. Deputowa-
ni, którzy prtema~iali tu w dysku­
sji nad budżetem pań;;twowym, po· 
czynili szereg słusznych krytycznych 
uwai: pod adresem ministerstw i re­
!ortów. Rząd zbąda wypowiedzi de­
putowanych i podejmie nieodzowne 
kroki dla usunięcia nledociągmQĆ, 
na kt.óre zwrócili uwagę. 

TOWARZYSZE DEPUTOWANI! 

Wczoroj wysłuchalrlŚQie referatu 
ministra Spraw Zagranicznych ZSRR, 
towarzysza Mołotowa. Jego referat 
zawiera słuszną analizę obecnej sy­
tuacji międzynarodowej i wyczerpu­
jąco przedstawia politykę z,agranicz­
ną rządu radz;!-e.:lc,iego. 

JedJ1omyślne zaaprobowanie poli­
tyki wgranicznej rządu ra<l'z;ieckie­
go przez d e\:iu towa;nych Rady Naj­
wy?.szej ZSRR raz jeszcze dowodzi, 
że ta polityka wyra!Ża żywotne inte­
resy naszego narodu. Odpowiada 
ona równocześnie dążeniom i pra­
gnieniom nie tylko naszego narodu, 
lecz i narcdów innych krajów. 

Nie ma silniejszego dążenia naro­
dów niż ich dążenie do pokoju. 

Rząd radziecki całą swą działal­
nością wykazywał i wykazuje, że 

wypowiada s.ię za pokojem i broni 
sprawy pokoju, że nieustannie przy­
czynia ~ię do osłabieni.a n.apii;cia 
międzyna•rodowego i utrwalenia nor­
m.1lnych stosunków ze wszystkimi 
narodami. 

Układamy naS"Ze stosunki z lnny­
ml państwami kierując się pragnie­
niem przyczynienia się do utrwale­
nia pokoju, przestrzegając przy tym 
zasady niewtrącania się w sprawy 
wewnętrzne innych pańS<tw. Wypo­
wiadamy &ie: za takimi rokowania-

ml i dążymy do takich porozumień 
z innymi kra,jam.i, które prowadziły­
by do rozbadowania n.a']>ięcia w 
stosunkach międzynaroclowych. Ro­
i.umie się samo przez się, że wszel­
kie rokowania mogą być owocne j€­
dynie pod warunkiem, że również 

druga strona biorąca w nich udzi.ał 
będzie do tego dążyła. Uważamy, że 
jest to jedyna realna w d7JisieJszych 
warunkach droga, która mogłaby 
doprowadzić do pozytywnych rezul­
ta•tów. Rząd radziecki równi.ei nadal 
będzie konsekwentnle prowad7lił 

niezawodną t wyipróbowaną w prak­
tyce politykę utrwalania pokoju I 
pow!!Zechnego bezpieczeństwa, poli­
tykę przyjrnznych stosunków ze 
wszystkimi na.rodamL 

Normalizacja sytuacji międzyna­
rodowej i .popoowa stosunków mię­
dzy mrajami przyczyniłyby się do 
n.awlązan.Ja opartych na równo­
uprarwnieniu i wzia,jemnie korzyst­
nych s!Josunków handlowych między 
w:interesowanym\ państwami. Każda 
strona powinna. bez jakiejkolwiek 
dyskryminacji swobodnie sprzeda­
wać to, co !Il()Że, i kupować wszyst­
ko, czego potrzebuje od innych 
krajów. 

Co slę tyczy naszego !c,raJu, to 
wy>powi.adamy się za handlem n.a 
szeroką 11k.alę ze wszystkimi kraja-­
mi, bez W2lględu na. ich ustrój pań­
stwowy ! społeczny. JaSl!le j€st dla 
każdego, ze bez handlu, który 
UW2Jględn!.ałby wzajemne interęsy, 
nie mogą s~ rozwijać normalne sto­
sunki międrzy krajamL Rozszerzeiiiie 
międzynarodowych kontaktów han­
diowych J. usunięcie przeszkód na 
drodze do rzecrowej wspólipN1cy 
ekonomicznej mogłoby pod wieloma 
względami przyczynić się do popra­
wy stosunków międzypaństwowych. 

Wierzymy, :!:e w kraj.ach karpitall· 
styC2J11ych istnieją zdrowe siły, które 
znajdą środki wiodące do polepsze­
nia &tosunków między krajami w in­
teresie zachowania pokoju i bezpie· 
czeństwa narodów. 

Związek Radziecki jest krajem 
pokojowym. Nie zagraża on nikomu 
i nie ma zamiaru nikojio atakow;i~. 
Staramy się rozwijać stosunki polity­
czne, gospodarcze l kulturalne 1e 
wszystkimi krajami, które pragną 
utrzymywać te1kież stosunki ie 
Związkiem Radiieckim, 

W latach wojny przeciwko Niem• 
com faszystowskim istniała między 
ZSRR, USA i Anglią ścisła WSPÓI• 
praca, do której przylączyła się riel• 
stępnie również Francja. Wspólpra­
ca ta dala - ;ak wiadomo - pozy­
tywne wyniki. Mogłaby ona trwać 
również i teraz, w czasach pokoju, 
Nie jest naszą winą, że sytua~ia 
uległa zmianie. W obecnej chwlll 
rząd USA usiłuje opierać swe ~t.o· 
sunkl z nami nie ne wzajemnym 
zrozumieniu, lecz na polityce „z po­
zycji sily". Taka polityka jest p.Jh· 
tyką niebezpieczną, prowadzi ona 
nie do wspótpracy, lecz do zaostrze· 
nia stosunków, nie do redukcji zbn­
jeń, lecz do wyścigu zbrojeń or'łz 
kryje w sobie groźbę rozpętania n.i· 
wej wojny. 

Nie możemy !ekcewa~yć agresyw­
nej polityki USA oraz ich przygoto­
wań do rozpętania nowej wojn·f, 
Kola reakcyjne Stanów ZjednOCi»· 
nych i zależnych od nich krajów do­
magają się wskrzeszenia mi)itarr­
mu niemieckiego i· włączenia zremi­
litaryzowanych Niemiec zachodnio:h 
do agresywnych militarnych ugrup•l­
wań mocarstw zachodnich. Również 
w Azji montują one bloki wojskowe, 
oq:anizują prowokacje wojenne 
przeciwko Chińskiej Republice Lu­
dowej, ingerują w jej sprawy we­
wn()trzne. 

Rząd amerykański wkroczył na 
niebezpieczną di ogę zaostrzania sy­
t uncji w rejonie wyspy Taiwan. 
Wzmocni! on tiim swe siły zbrojne 
-' flotę i lotnictwo oraz nadal pr'l­
wadzi politykę prowokowania woj­
ny. Nie licząc się ze słusznymi pril­
wami Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz depcząc układy międ:i;ynarod..i­
we, Stany Zjednoczone zagarnęly 
rdzenną, nieodłączną część ob~zflrU 
chińskiego - •>,ryspę Taiwan i prze­
kształciły tę wyspę w ognisko pro­
wokacji wojennych na Dalekim 
Wschodzie. 

Dziwne jest ~t~nowl~ko, Jakle zaj~ 
muje w tej sprawie Organizacja Na• 
rodów Zjednoczonych. Nie potępiła 
ona dotychczas aktów agresji Sta­
nów Zjednoczonych przeciwko Chi· 
nom nie zaządala od Stanów Zjed· 
noczonych natychmiastowego wyco­
fania sil zbrojnych z Tai wan u i prą· 
wrócenia słusznych praw Chińskit:j 
Republiki Ludowej. 

Polityka rz;idu chińskiego w tel 
sprawie spotyka się z calkow1tą 
aprobatą i poparciem z naszej strony 
(oklask!). 

Chińska Republika Ludowa dlate­
ll'> właśnie ciesą się sympatią narn­
dów Związku Radzieckiego i cale.i 
postępowej ludzkości, że prowadzi 
walkę o słuszną sprawę, o honor i 
niezawisłość ~wej ojczyzny. W \i>J 
zaszczytnej sprawie naród chiń~ki 
może liczyć na J.JOmoc swego wierne­
go przyjaciela, \viclkiego narodu ra­
dzieckiego (dlugo nie milkn(\ce o· 
klaski). 

Stany Zjednoczone rozszerzają na­
dal sieć swych taz wojskowych wo­
kół miłujących pokój krajów i prn­
wadzą wzmożo:1y wyścig zbroje.'!. 
Główny nacisk !<ladzie się przy tyrn 
na rozwój lotnictwa wojskowego 1 

bronitatomowej. 

W USA już c..d dawna panuje nt• 
mos!ern histerii wojennej. Działac~e 
polit;.-czni i wojskowi raz po raz 
składają wojownicze oświadczenia I 
występują z pogróżkaml, Niektórzy 

z nich rozwydrzyli się tak dalece, 7.1?' 
nawołują otwarcie do użycia br.Ja; 
atomowej w wojnie przeciwko rni­
tującym pokój państwom. 

Trzeba przywalać do porządku 
tych szaleńców, którzy potrząs'l 1ą 
bronią atomową. Domagają się tego 
narody i nie może nie liczyć się z 
tym rząd żadnego kraju (oklaski). 

Polityka agresywnych sll obozu 
kapitąlistycznc,;:o nie zaskoczy na­
szych narodów. Agresorzy myślą "ł!­
docznie na serio, że im bardziej b~ch 
grozić, tym bafdziej nas nastrasT.ą 
Styszeliśmy już wiele najrozmai­
tszych pogróżek, lecz naród rad.r.te­
cki nie należy c<u bojaźliwych i ni1<:t 
nie zdoła go nastraszyć (dlu.gotrwa­
le oklaski). 

W obecnych warunkach ZwiązPk 
Radziecki będzie stać nadal na straży 
pokoju i wzmacniać swą obronność. 
Rząd Związku Hadzieckiego będzte 
zacieśniał wspótpracę i braterską 
przyjazń z Chińską Republiką Luj·J· 
wą, ze ws:zystkimi innymi krajami 
demokracji lud:iwej, będzie dążył d.:i 
przywrócenia Jedności Niemiec na 
zasadach pokojowych i demokratyc„­
nych, będzie rn7szerzał i urna cm 1 ł 
kontakty gospodarcze i wymianę kui­
turalną z krajami utrzymującymi 

normalne stosunki ze Związkiei;n Ra­
dzieckim. 
Cóż można powiedzieć o tych krot­

kowzrocznych politykach, którzy pQ­
kojowość państwa radzieckiego uwa­
żają nieomal za objaw naszej słabo­
ści? Należy ;m przede wszystkim 
przypomnieć niedawną lekcję histo­
rii - los naje±d:i.ców hitlerowskicll. 
Wiadomo, że byli także inni awan­
turnicy, którzy targn~li się na n..i· 
szą ojczyznę. Wszystkich ich spot­
kała sromotna klęska (okla~ki). Na­
ród nasz zawsle umia! się bronić 1 
odpierał druzgocącym ciosem tych 
wszystkich, którzy dokonywali ~'ł­
machu na jego wolność i niezawi­
słość. 

Tak samo będzie w przyszłośd 
(długotrwale oklaski). 

Zadaniem na>zym, jak i dotych­
czas, powinno bJ ć stanowcze i n1.?­
zlomne wclelanle w życie wskaza­
nia Włodzimierza Iljicza Lenina -
być stale czujnym I strzec jak oka w 
głowie sił zbrojnych i obronności na­
nego kraju (buTZa oklask.ów). 

W Wielkiej Wojnie Narodowej Ar­
mia Radziecka '-'Ykazala swą prz .... 
wagę nad armią wroga, a naste 
uzbrojenie &órowalo nad uzbroje· 
niem armii niemieckiej, która w?w­
czas uchodziła za najlepiej uzbroj.r 
ną wśród armil krajów Kapitaliaty::'L­
nych. 

Aby równld w przyszłości utrlY· 
mać zdobytą przez oręż radziecki 
przewagę nad orężem armtl kapita­
listycznych, Komitet Centralny par­
tii i rząd dokonały w okresie powo­
jennym wielkie~o wysiłku 1 osiąg;'li:· 
ly wielkie sukcesy w dziedzinie wy­
posażenia nas„ych sil zbroJnych w 
nową, najbardtiej nowoczesną bNń 
i techniczny eprzęt bojowy ( dtugo 
nie milknące oklaski). 

Obecnie mamy pierwszorzęd'tl', 

W Niemczech zachodnich 
trwa kampanta protestacyjna 
przeciwko remilitaryzacji re· 
publiki bońskiej. Społecze11-
stwo Republiki Federalnej na 
licznych wiecach, zebraniach i 
demonstracjach domaga się 

rokowań w sprawie zjednocze· 
nia Niemiec, przeprowadzenia 
referendum ludowego przeciw­
ko remilitaryzacji oraz odrzu­
cenia układów paryskich. 

W Bremie (Niemcy zachod­
nie) odby!a się demonstracja, 
której uczestnicy wypowiedzie­
li się przeciwko układom pa· 
ryskim i za natychmiastowy­
m~ rokowaniami czterech mo­
ciirstw " sprawie wolnych, o­
gólnoniemieakich wyborów. 
Uczestnicy demonstracji wyra­
zili swoje poparcie dla mani· 
festu niemieckiego uchwało· 

nego w Paulskirche we Frank· 
furcie n/Menem. W pochodzie, 
który przeszedł ulicami mias­
ta, J11esiono tran~pat'enty z 
haslami: „Lepiej tysiące godzin 
rokować, aniżeli jedną godzi­
nę p1·owadzić wojnę atomo­
wą!". „Rokować, a nie strze­
lać!", „Użyjcie energii atomo· 
wej do celów pokojowych!". 

RZYM 

Mieszkańcy stolicy Wioch na 
znak protestu przeciwko raty­
fikacji układów paryskich w 
dalszym ciągu palą swifstykl 
na ulicach miasta. W dzielni­
cy robotniczej Torpil!(natara 
doszlo do starcia uczestników 
pochodu z policji\, której jed­
Jlak nie udalo się uderemnić 
wiecu na placu Maranella. 
Wiec odbyl się mimo areszto­
wania szeregu jego uc„estni­
ków. 

Komisja 
gospodarczo-polityczna 

Bundestagu 
zaaprobowała 

układy paryskie 
Komisja gospodarczo-pollty­

czna Bundestagu (parlament 
boński) z.aaprobowala 9 bm. 
uklady paryskie łącznie z u­
kł.adem w sprawie Zaę,l.,.b"­
Saary. 

Przeciwko układom głoso­
wali rirzedsitawiciele Socjal· 
demokratycznej Partii Nie­
miec. Przedstawiciele Wolnej 
Partii Demokraty-cznej (FDP) 
i Partii Przesiedleńców CBHE), 
mimo Iż kierownictwa obu 
tych partii je6zcze 8 bm. ofi • 
cjalnle wypowiedz!aly się 
przeciwko układowi w spra­
wie Zagłębia Saary, glosowali 
u całością układów paryskich. 

LONDYN 

Członek parlamentu, labou. 
rzysta Arthm Lewis wysłał clo 
premiera Churchilla list pod• 
pisany przez 400 swoich wy­
borców z londyńskiego okręgu, 
w którym kandydowa!. List 
zawiera żądanie wyborców, aby 
zostala zwoła na konferencja 
przedstawicieli czterech mo­
carstw w sprawie pokojowego 
uregulowania problemu nie­
mieckiei:o. Lewis oświadc1.ył 
puedst11wicielom prasy, że je· 
go wyborcy domagają się ja· 
snej odpowiedzi. 

Oddział związku t.awodo­
wego robotników pn.emvs!u 
maszynowego zakładów „Vic· 
kers-Armstrong" w Crayfor\h 
(Hr. Kent), reprezentujący 2.500 
robotników tych zakładów, 
wystosował depeszę do par­
lamentarzysty Doddsa (La­
bour Party) z wezwaniem, 
aby poparł rezolucję uchwalo­
ną prz~z 40 p0stów labourzy• 
stowskich o konieczności ro­
kowa ń między czterema mo­
carstwami w sprawie Niemiec, 

PARYt 

Merowie I radni miast Fran• 
cji w dalszym ciągu wypowia­
dają się przeciwko układom 
paryskim. W departamentach 
Basses - Pyrenees, Tam-et. 
Garonne, Lot, Haute - Garon• 
ne i SRvoie wy<;tąpiło prze• 
ciw układom "Paryskim 89 me­
rów i 38!! radnych miejskich 
reprezentujących różne partie 
polityczne. Rady miejskie St. 
Andre-le-Gaz (Isere) i Cha­
vanat (Creusc) na podstawie 
jednomyślnie io nięt~·ch u-
chwal zwróciły z wezwa• 
nic-m do sl'nato aby J?l~D" 
wali przeciw fikacjl ukla• 
dów paryskich. 

Członkowie Rady Republik! 
w przededni11 debaty nad ra• 
tyfikacją ukladów paryskich 
otrzymują tysiące listów pr°" 
testacyjnych z całej Francji o­
raz przyjmują liczne delega­
cje. Senator SFIO - Pagel, 

\)~'l.'!)1\1 W7. '(>Ona<l. l'>ll <l.e'\.eg&Cl\ 
j1: departamentu Isere. Wielu 
senatorów zobowiązało się jut 
wobec delegacji do głosowania 
przeciw ratyfikacji ukladów 
paryskich. w dniach ostatnich 
takie zobowiązanie zacil\gnęll 
w departamencie Selne-OIH 
senator Chevalier (radykał) 

ora:i w departamencie Tam-et­
Garonne senator Gayrou z tel 
samej partii. Interwencje o 
tym samym cha·rakterze u In· 
nych senatorów trwają. 

dobrze uzbrojone I zdolne do boju -
armię, sily lotnicze i marynarkę W'>­

jenną, gotowe dl· wykonania~wsz.!l­
kich poleceń partii komunistycznej i 
rządu radzieckiego w celu zapewnie­
nia naszej ojczyźnie niezawodnego 
bezpieczeństwa (huczne oklaski). 

Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej 

Wzmocnienie potęgi obronnej pań­
stwa, utrzymame zdolności bojowej 
walecznych sil zbrojnych na takim 
poziomie, Jakiego wymagają Intere­
sy naszej ojczyzny, sytuacja między­
narodowa i nowoczesny rozwój sztu­
ki wojennej - będzie również w 
przyszłości jednym z glównych 
przedmiotów troski naszej partii i 
rządu (oklaski). 

Ministerstwo Spraw Za1ranlcmyoh 'Wietnamskiej 
bliki Demokratycznej orlosilo oświadczenie, w 
stwierdza m. in.: 

Rep1t0 
którym 

Uregulowanie poważnej ">Y· 
tvacji w. 1ejonie wyspy Ta1-
wan J rozładowanie napięcia 

na Dalekim Wschodzie mo:le 
być osią~nięte przez omów•a­
nie wni•)gku radzieckiego w 
Radzie Bezplęczeństwa ONZ. 
Na por24dku dziennym tej Ra-

TOWARZYSZE DEPUTOWANI' dy powinna być umicszc.zona · I sprawa agresywnych dzial,1ń 

Potężnym fródłem siły państwd Stanów h7jednoczonych przc­
radzieckiego była zawsze niewzru- ciwk~ C li\~ki~j Republice. Lu­
szona jedność narodu, rządu i partii doweJ w reJon~e T~1wanu I m­
komunistycznej, jedność moralno- nych WY>P chińskich. 
polityczna społeczeństwa radzieck'e- Rząd amerykański powinie-n 
go, przy jaźń naszych narodów i JlO- położyć kres aktom agre•ji 
towość ludzi radzieckich do boh<1t<'r- przeciwko Chinom, wycofnć 
skiej pracy dla dobra socjalistyezn!.'j swe siły zbro,ine z Taiwanu 
ojczyzny. i innych wysp chińskich nraz 

Nie ulega wątpllwoścl, że I n11dttl 
klasa robotnicza, kołchozowe chhn­
stwo i ludowa lnttJ.lgencja naszego 
kraju nie będą szczędzić sil, tuV 
jeszcze bardziej ?.większyć potecę 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i nsiągnąć nowe sukce­
sy w budowie komunizmu! (Huczne, 
dtugotrwale oklaski. Wsz11sc11 wsta· 
ją). 

zaprzestać ingerowania w W•!­

wnętrzne sprawy Chin. 

Naród c.hiński i Rząd Cen­
tralny Chińskiej Republiki •,•J­
dowej niejednokrotnie pod­
kreślały swą stanowczą dec1-
zję wyzwolenia Taiwanu 
Sprawa' wyzwolenia Taiwanu 
jest wewnetrzną sprawą na­
rodu chińskiego, 

• 

Naród wietnamski I rząd 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej gorąco popieraj~ 
dążenie narodu chińskiego jo 
wyzwolenia Taiwanu. Narod 
wietnam;ki i rząd WRD uw~­
żają, ie zagarnięcie TaiwantJ, 
utworzenie agresywnego bloku 
krajów Azji poludni.owo• 
wschodniej - tzw. SEATO~ 
oraz naruszanie układu rozej­
mowego w Indochinach stano­
wią część składową planu im• 
pel'ialistów amerykańskich, 
mającego na celu wzmożenie 
napięcia w Azji i spotęgow~· 
nie groźby dla pokoju i bez· 
pieczeństwa wszystkich kra• 
jów. 

Naród wietnamski rząd 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratyczne.i wraz z rządem i 
narodem Chińsldcj Rcpubl111i 
Ludowej I innymi milującyrnl 

pokój narodami Azji uczynią 
wszystko. co leży w ich mocy, 
aby poknyżnw?ć nikczem.1e 
plany imperialistów amery­
kańskich ; utrzymać pokój na 
Dalekim Wschodzie. 

Pen<:e?\ska 
Fabryka 
Zegarków 

w ZSRR 
prodnl<uje 

mi~ć:y in­
nvmi ze­

garki ·~cz· 
ne. 

NA ZDJĘ­
CIU: •Obot-
nice od-
dzillłu ze-

qar1<ów 
recznyrh -

Hata Ko­
złowa, Olga 
Mnnuown, 
Wnl1mt1ina 
Burla1<owa 

i Zina 
s~czpt;nki­

na wzy 
pracy. 
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13 Sterty łańcuchów 
• góry wiader 
n -piramidy patelni 
czyli 

tajemnice WZGS 
. , . W niezbyt odległych czasach żył , był f działał n~ 

tak zwanym „szczeblu wojewódzkim" w Łodzi, 
w WZGS czy też w Prezydium Woj. RN - . pe­
w iE'n urzędnik , I p.ewnego pięknego dnia, ni stąd . m zo­
wąd, ów u rzędn '.k, pragnąc wykazać si ę przed zwierzch­
n imi władzami „aktywną działalnością", postanowi!: 
„Trzeba na.lrnzać hodowlę pszczół. Hodowlę pszczół na 
skalę masową. Hodowlę „gigant". 

Tak postano;dl i zaczął realizować swoje postano­
w ienie. bo n:kt mu w tym nie przeszkod~il. Miód bo: 
wiem "jest rzeczą dobrą, słodką. Wydano więc „odgórne 
zarządzenie „Hodować pszczoły", z.al!lówi?no 10 .wa~o­
nów uli i innego sprzętu pszczelarskiego Jak np„ m10-
darld, rofnice. topiarki. nie zapomn~no_ ~awet o ka­
pelus-zach chroniących przed ukąszemam1 ządel pszcz~­
lich. Potem, jak to c zasem bywa - urzędnik poszedł. 
A ule, miodarki, rojnice. kapelusze i cały sprzęt pszcz~­
Jarski pozostał. I leży w magazynie WZGS w Kutnie. 
Leży tego sprzętu na ponad pól m!l'.~na _złotych._ U1e 
si~ oczywifrie zma rnuwaly I me nada,'ą się ·d~ uzytku, 
bo po pierwsze źle je wvkonano, a po drugie me _za bez-: 
pieczono przed zn;szczen'em. Reszta S;przętu: miodarki 
z blachy cynkowej, sprzęt drogi - czeka na zmarno-
wanie. 

A prosty człowirk zada.ie sobie pytanie: 
I) Czy Prokuratura Wojewódzka wie o tel nieoo :ta• 

mierzchlej już sprawie ~przętu pszc~ela_rsk1~go? 
2) Czy rzecz.vwiście WZ,GS w Łodzi me me może ~­

rad~ić, żeby .<przęt pszczeJ;irski znalazl się we wlasc1-
wym miejscu tj. u pszczelarzy? 

3) Czy pracownicy WZGS w Łodzi. by\'.'ają w . mag~­
zynie w Kutnie? Przypuszczać nal_ezy, . ze odwiedzaJą 
go nader rzadko, skoro bezużytecznie lezą tam ogrom~ 
ne ilości v"szelkiego rodzaju artykułów. A pomewaz 
sami nie wiedzą co posiadają"- postaramy si11 ich czę-
Ściowo poinform~wać i proponujemy krótką wycieczkę 
po ich własnym magazynie. 

Na podwórzu magazynu WZGS w Kutnie widWtiy 
setki garnków żeliwnych (dokładnie jest ich tu na 
podwórku 3 wagony). Leżą one pod gołym n:e~„m, 
choć każdy przecież. wie dobrze, że wystarczy nieco 
silniejszy mróz, żeby zamarzła woda, która zdąży!~ do 
nich nakapać - a wszystkie te garnczki popękają i nie 
będą nadawać się do użytku. A tymczasem mieszkańcy 
wsi wciąż dopytują się o ten tak poszukiwany artykuł. 

Obok garnków żeliwnych na dalszym planie leży 
600 kg wszelkiego rodzaju rur do piecyków, kolanek, 
„gnomów" do pieców - towaru potrzebnego w t~a­
jącym okresie zimy. tllarzego leży on w magnyn:e? 

Na tym zdjęciu dla odmiany obok garnków żeliwnych 
w „?ięknej pozie" i także na dworze setki ?'ęknych 
emaliowanych kubełków tak poszukiwanych na wsi. 
Zdjęcie niestety nie uchwyciło ogromnego „wysoko­
ściowca" zbudowanego z 5 litrowych b<ln iek erT'a liowa­
nych, „wy~okościowca" złożonego z 6.500 ban iek. 

Emaliowane patelnie, garnki. garnuszki, ema liowane 
naczynia kuchenne ... Od sierpn ia ub. r. PZGS w Łodzi 
nie odebrał i nie rozprowadza swego przydziału po skle­
pach w powiec'.!~ łódzkim . A w każdej wsi pytają lu­
dzie o te naczynia. każda gospodyni chciałaby je m ieć 
w domu 

. • . I łańcuchy, łańcuchy do wiązania krów.„ 48 tonn 
łańcuchów. Znowu skt~tek złego p lanowania. _Np. PZGS 
w Kutnie ma tych tancuchów na 4 Ja ta, a Jeszcze do­
kłada mu się na daJsq;e 4 lata. Równocześnie bralc1je 
„buksów" do wmów, obręczy itd. 
Może wreszcie przedstawiciele WZGS w Łodzi od­

wiedzą kiedyś swój magazyn I przestaną w n im „za­
mrażać" w 'towarach ogromne sumy pienięd zy? 

Tekst: Z. NOVl'ICKI 
Zdjęcia: M. SZARFHAKC 

Szkoda czasu, młodzi obywatelel 
' - „M1atri6w I tkaczy na krosna k ... 

tow11 1nowoc1y, priykręcacJy I ~rubow· 
ników na 1amopnqinice wózkowe 
przyjmq l\Cltychmia•t Pólnoc,o·tód1kle 
Zaklady Przemysłu ZgrHbnogo.„ 

.„śrubownlków 1atrudn1q „„tychml•1ł 
Zakłady rrzomyllu Wolnla"ogo im. 
Keapnolca .•• 

••. tkaczy na krosna kor1owe1 1 ml· 
stna na samopn:qinlce wózkowe, 3 
monter6w na krosno anglel1ki• rewol· 
werowe, 1 1powacza i:atrudniq natych­
miast Zokłady Pnemysfu Zgnebne90 
„Wiosna ludów". 

W gazetach codziennie spo­
tykamy tego rodL&iu ogłosze­
nia. Wystarczy powiedzieć, że 
sam tylko przemysł bawełnia­
ny na terenie Łodzi może na: 
tychmiast zatrudnić kilkaset 
c>sób-tkaczy i tkaczki, prząd­
ki, obclągaczki. 

A więc nasz przemysł ciągle 
potrzebuje rąk do pracy, po-
trzebuje wielu nowych robo· 
tników, brygadzistów, maj-
strów, techników, planistów, 
księgowych. 

Najwięcej Informacji na ten 
temat może nam udzielić Sa­
modzielnv Referat Zatrudnie­
nia przy Prezydium Rady Na• 
rodowej m. Łodzi. Mieści się 
on przy ul. Wólczańskiej 18, 

Zbliżamy się do 
grupy, uwa~a.„ 

pierwszej 

OtOS ,IE~WSZVt (młod,, I v•rą 
dwudtlestoparoletnl m11ic1p:no, w e1op­
c• no głowie, ręce w ki•uenlach, pa· 
pieros w kqciku u1t). 

- Wyobraicle 1bble, ponowie, łe 
przychod•• tu Jul kilko ro•y i ciqgle 
nie ma dla mnie roboty ..• 

GLOS DRUG I: Nic nie proponowa• 
Ilf 

GtOS PIĘRWSZYt Owuom. Chcltll 
"41 pnykład, łebym sht unyl tkc.ctwo, 
olbo ślu$arkl, Jo, co mam 1ut 26 h:;t, 
mam się teraz: uczyć..' Dobre soL•e, cof 
' GLOS DRUG I t Ze mnq 10~~ •omo 

histario. A j• bym chciał i~C: do \roni• 
portu, gdtieś no budowę. Nie pe-tneb· 
ne tu iadne umlaj11ttności, nia„otneb· 
na 1najomośC iowodu,• a rarobe1' rtl•· 
iły. Zoboc:1ymy. co nam di1ś powie· 
d1q. Frajer br 1lę uczył.„ 

Tam też udajemy s·ię. 

• * • 

' Rozm1Jw~ ucichła. Otwiern• 
Ją się drzwi do pokoju i refe­
rentka prosi następnego inte­
resanta. (Wchodzimy wraz z 
nim). 23-letm Wacław Czer· 
niewski odpowiada na zada­
wane pytania. Okazuje się, że 
jest żonaty, ma dziecko. Miesz­
ka razem z rodzicami, którzy 
pracują. Czy zna jakiś zawód? 
Nie. Jukoś tak się złożyło. 
Chciałby pracować jako nie 
wykwalifikowany robotnik, na 
przykład w trans porcie. - Ro­

~~1~ :zumiecie - mówi - żona, 
dziecko„. 

G<ly Czerniewski skończył, 
zabrala głos referentka. 

- Jesteście młodym męż-
czyzną - mówiła - i niepo-

ni• sq obarczeni rodzłnam,, Zuden 1 
nfch jednok nie chce 1i• uczy(, :z:do­
być kwalifikacje zowodowe. Chcq na• 
tomlast duło 1arabiać. 

- jak sami twierdzi\ - tzw. 
lekkich zarobków upominają 
o przyszłości. 

NlewątpHwie nie ma '\le zhtpo w 
chęci u1yskonia wysokich 1orobków. Trzeba sobie powiedzieć ja­
Jest to dąhnia 1luS1n1. Kaidy 1 nos sno - praca u nas jest i n ig-
do tega dqiy. Al• droga ku temu pro- d · · · b ! · W · k wad•i tylko P"l'nn nouk~. podnone· y JeJ me za ra rnie. ym a 
nie kwaliflk~cji. lnon•i być ni• molo. Io z istoty naszego ustroju, l 

Niosłuun~ jest więc w tym "lpodku nieus tannej rozbudowy prze-
slonowisko Wyd1iołu Kadr ZŁ Zl•1'. Nie mysłu i rolnictwa. Ale równo­
kto lnnr bowlom, Jak włciimo orgonha· cześnie z rozbudową przemy­
(}o młodtie:tOWO powinna lrOUCIJĆ tię si . j h "kt' W 
o to. aby r:asl;a młoęhiti ciągi• poglę-- t u_, z, l"'JZWOJe~ ee nl . . 
bioto swoje wledomoóci, br „„,ser, . l<azdeJ bez Wyjątku dzled7.1n1c, 
miodli lud1l• ml11l określ•"• 10wody, ,1 potrzeba riam coraz więcej 
by _pra<ą s_wq po•ubili, gdyi ono 10 '' ludzi wykwalifikowanych li 
dop1oro otwiera SHtrokle pef$piktywy w 

1
.\ • • • • ' 

iyciu ayni ułowloka potru~nym spo• .' coraz mr11e1 me posiad~)ących 
leue'r1stwu. ': 7.najomośc1 żadnego zawodu. 

Wiadomo. kwalifikacje nie 

• przychodzą same, trr.eba się 
., uczyć. Państwo nasze troszczy 

Nasz przemysł potrzebuje ., się o to, stwtlrza uc7.ącym si~ 
wykwalifikowanych robotni- "' coraz lepsze warunki. 
ków, a tymczasem do Refera-
tu Zatrudnienia przy ul. Wól• . C1rł wy, ob. Cterni-•kl I wr lllło· 
czańskieJ· codziennie przycho- dd ~P·owq: ~arynowskl, <lrabar-

. . . n'(k. w1.czorkowslu - nie rotu~ltcle. łe 
dzą ludzie \V poszuk1wan1u J • swoim nieu1a1acłni•~rm up:.re"' 1amy­
pracy. Cala trudnosc jednak .. kaci• pnod ••IHt drogę! Wynekecle 
w tym że większość spośród !, ' si• perspektyw, wynekacie •i• ~"Y· 

. .' , . , . . d t „: slłe90 awonsu. Nie ma 1 wos pai:ytłlu 
ntch nic n?e umie, nie pos1a a :r: spełec1enitwo. Jeki Jest wau wtclad w 
żadnych kwali!ikacji zawado- dlielo budowr ł•P•noo iYclel 
wych i co najważn i ejsze nie ,_ , 
chce się uczyć, choć ma ku Doprawdy, młod:r.i obywate­
temu wszelkie warunki. Dla- , le, szkoda czasu. Korzystajcie 
czego tak jest? Pomijając gru- :i: uprawnień, które gwarantu­
pę zawodowych bumelantów i ; je wam Polska Ludowa, sta­
obiboków, zdecyduwana wie- ,, wajcie się obywatelami po­
kszość na pewno nie zda.ie so- : trzeJmymi ojczyźnie, spoleczeń­
bie sprawy z tego, że postępu- stwu. 
je źle, niewłaściwie, Szukając 8. cz. 

„ STR.ł 

Zaklo.d Antybiotyków w Państwowym Zakladzie Higie­
ny w Warszawie prowu.dzi badania nad nowymi lekami. 
przeprowadza kontrolę "1aństwowq leków oraz opraco­
wuje metod?J przemyslo1vc produkcji nowych ant11bkty­
ków. W zukladzie czynna jest wzorcowa stacja, bęriqca 
min~aturą nowoczesnej fabryki leków. Do znanych anty­
~iotyków należq: penicylina, streptomycyna, ch.loromy­
cytyna, aureomvcvna 1 terramycyna. Antybiotyki poma­
gają w zwalczaniu poważnych chorób jak: gruźlica, 
chorob11 weneryczne, dur plamisty, dur brzuszny, cho-

roby zakaźne wieku dziecięcego itp. 
NA. ZDJĘCIU; dziat ekstrakcji. Przy pracy inż. Barbara 

Borowiecka. 
CAF - fot. Dqbrowlec1d 

Dość dziwny to widok. W 
obs7.ernych korytarzach Samo­
dziel ne~o ReferRtu Zatrudnie­
nia dużo osób, przeważnie 
młodzieży. , I 

Mimo woli nasuwa 'się pyt.a­
nie: dlaczego jest ich tuta,j 
tak dużo? C-Oś się nie zgadza. 
Z jednej strony wielu kierow­
ników zakł.adów i centrailnych 
zarządów narzeka na brak lu­
dzi do pracy z drugiej - ko­
rytarz pełen' Jnteresantów. 

trzebnie tracicie bez pożytku i-·-----------------------·----------------------------------
dla siebie" i innych tyle czasu. 
Przemysł włókienniczy potrze­
buje dużo ludi!. Rzecz w tym, 
że nie macie żadnych kwali­
fikacji . Mogłabym was skiero­
wać na przykład do ZPW im. 
Łukasińskiego. Tam w niedłu­

„TRUDNA FABRYKA" • l co ----• s1e za tym krvie? 
Ale zanim udamy się do kle• 

rownika Referatu w celu wy­
jaśnienia tego niezrozumiałe­
go zjawiska, posłuchajmy 
choćby przez kilka minut pro­
wadzonych toi rozmów. Powin­
ny nam one przecież wiele 
'~yjaśnić. 

gim czas ie nauczylibyście się Gdyby zapytac kogokol­
zawodu tkacza. Uczniowie w wiek z dyrekcji, rady za-
ok.resle nauki, która trwa od 3 kładowej czy organizacji 
do 6 miesięcy, a często jesz- partyjnej ba, nawet kogoś 
cze krócej - wszystko zależy z załogi co sądzi o tym za-
od chęci I zdolności - zara- . 
biają 40(}--450 zł. Nie jest to klndz1e .Pra_cy - n~ ~ew.no 
dużo ale okres nauki jest sto- otrzymahbysmy mmeJ wtę-
sunkowo krótki. Jako · tk11cz cej t11ką odpowiedź: - No 
wykwalifikowany zarobicie I cóż, nie jest u nas zbyt do· 

-------------..,dużo więcej. Uczyć . się t:zeba, brze, ale wie~ie ••• Łód~kie 
to nie ulega wątplrwości. Co- Zakłady Obuwia, to wyJąt-

7 t . cy raz mniej potrzebujemy bo- kowo trudna fabryka. 

Ys1ę \ tników nie wykwalifikowa YC!1· 
Radzę przyJąć tę propozycię. T{Udna fabryka. Postara.Jmy ' ksiąz' e" Może początki bę<lą trudne, a- się więc zbadać, w czym leży wanonow I I\ le póżnie.i. będziecie na pewno przyczyna owych trudnych i 

6 zadowoleni. rzekomo n.ierozwią1J!llnych (bo 

d ł Wacław Czerniewski nie I takie ' są gtosy) problemów 
os:łarczy skorzystał z dobrych, serde- tych zakładów. 

• cznych rad. Wol al jeszcze po- Dla Ud1kich Zokladów Obuwia rok czytelnikom czekać, moźe się coś „t_rafi" ublegty nie był lekkim okresem, Plan 
w tr·ansporcie. Na naukę Jakoś produkcji do listopada nie byl wyko· 

11ywony w iodnym wskotni\(u, a 1aleg· 

Dom Ks.ląz" k"lll nie ma chęci. Szkoda. tość 1 togo tytułu wynosila 255.7>7 par 
U Inny efekt miała rozmowa z obuwia. 

. . następnymi interesantami. Jó- Mamotrawllwo tk6ry, nę•to powta· 
Ksiązka dociera coraz ba.r- zef Jaruszew•kl 1 Krystyna nalqce się krad1ieie, ro1luinleni• dys: 

Sł .., cypliny pracy I tarcia w dyrekcji - po-
dziej do czytelników. . uzy /I Wójciak . zrozumie!!, źe bez głębialy i•ucH trudności. Brak było 
ternu ro;;:WiJ<aJąca S!ę meustan- nauki bez ZilWOOU niela!WO 1Ylośclwego pnygotowonlo 1awodowe· 

• -...t 5 I t ·eć placówek ' ' go robotników. lelcc:ewał•nle 1arrc,d1efoi me '"' a si 1 Jm będzie .„ z·yc1·u Poszli się 
D K . 'k"" i"cząca obe I ~ . kierownictwa ł nisko iwiadomolć poił· 

" omu s1ąz 1 ' 1 - uczyć - on na tkacza ona na tyczna bylr pnyczynq •podku Jnkołcl 
cni~ 834 księ~arnle i około 20 skręcllrkę. Dobrze zrob'ui. produkcji, nledbolstwa I karygodnego 
tysięcy wiejskich punktów wprosi brakoróbstwo. Dołt powiedzieć, 

k 26 łe 1akład w roku ub. wskutek 1anłio-sprzedaży k~iążek oraz o · Tera< wchodzi do pokoju lnech mło· nej jakości produkcll ponió>ł 1troty na 
tysięcy kolporterów zakłada- dych lud1i. ~eferentlra po1nalo ich. Br· sumę ponad 30 milionów Ił. 
wych. • 11 pr1ed kliku dniami. Oświod<iyli wów· Wiosn• ub. roku sytuacją w 

ua•, i• uczyć 11• nie b•dq, Tym ro· " 
O wteikoścl tej sieci śwlad- iem bez 1łowo podali unędn•crce sam- ł.ódzkich Zakłada-eh Obuwia 

czyć może fakt, iż półki księ- kniętq kopert•· Co ona 1awie•ałał By· I iainteresowały się -Centralny 
garń „Domu Książki" usta- to w niej pismo i Zanqdu lóJ1kł°'o . Za'rząd i Komitet Łódzki 

. ł ZMP. i p W , k ł • w!one obok siebie rozciągnę y- Wydzlof Kadr iwrocał 11, 1 prośbą , ZPR. prm11e u arLB y się 
by się na przestrzeni ok. 150 do Samod1łolnego Roforolu Zotrudnio· I artykuły os.tra krytykujące 
ki.lometrc'•w. O owocnej zaś nia o pnychylno iolatwlen•• •prowy I braki i zaniedbani.a W tym też 

ZMP·owców: Jen:ego Marynowskiego, . • 
pracy „nomu Książki" mówi Wiesława Grabarc1yko I Wtuławo =sie zakład rozpoczął przy­
liczba 330 milionów egzempla- Wlec1orko_wskle90 I o notychmlastow• gotowan.i!B. do konferencji pa!l'­
rzy, czyli ok. 7 tys, wagonów skierowon•• Ich do pracy. tyjno - ekonomicznej. Wszyst-
kol eJ· owych książek, rozprze- Wu~icr wymienieni nie inaJdulą 11- ko to wpłynęło na ożywie11ie 

w jakichś speCJalnle trudnych warun-- • . • . 
danych w ciągu 5-Je_tniej dzla- il kach materialnych, które 1muS1ałyby wśród ziałog11 na uiawnieme 
łalności tej instytucJi. kh do pnrjęcia lokiojkolwlek procy, wielu błędów. Wspólne naira-

dy kien:nvniotwa z robotmka­

Mówią dele~aci 
~------------------- ..... na l l Z1azd ZMP 

Nauki Zjazdu 

mi, narady w grupach partyj­
nych i dyskusje stanowiły ol­
brzymią pomoc w walce o u­
zdrowienie stosunków panują­
cych w fabryce. I chociaż n.ie 
wszystko jeszcze zrobkmo, 
choć wiele jeszcze pozostało 
do naprawieni.a i odrob<ienia, 
można stwierdzić, że w Łódz­
kiej Fabryce Obuwia nast!l'PU­
j€ - acz powoli, to jednak 
stale - pewna poprawa. 

Jeszcze nigdy w życiu nie 
bylem taki zadowolony i we­
soły, jak w ciągu dni zjazdo­
wych. Ciągle jeszcze żyję 
Zjazdem, ciągle mam przed o­
czyma twarze przyjaciól z ca­
łej Polski, a w uszach ich 
słowa padające z trybuny. 

Nie zapomni: nigdy trzech 
najbardziej wzruszających mo­
men tów: przemówienia towa­
rzysza Bieruta, przybycia de­
legacji Wojska Polskiego i po­
witania Zjazdu przez naszych 
młodszych kolegów - harcerzy. 

Towarzysz Bierut mówi! 

wal najwięcej z naszą delega­
cją, 

Jestem wdzii;czny towarzr­
szom, l~tórzy wybra1i mnie 
jako delegata na Il Zjazd 
ZMP. Tych kilka dni obrad 
nauczyło mnie więcej niż dzie­
siątki zebrań w kole zakłado­
wym czy w Zarządzie Dziel­
nicowym. Przekonałem sit:, że, 
aby dobrze pracować z mło­
dzieżą, trzeba dokładnie po­
znać, zalntcresowa6 się nie 
tylko jej zyciem w zakładzie, 
ale również sprawami życia o­
sobistego. 

Scista więź zarządów kól 
ZMP z młodzieżą przyczyni 
się do polepszenia stylu pracy 
organizacji, doprowadzi do 
powstania Jednego wielkiego, 
żyjącego w przyjaźni I poma­
gającego sobie wzajemnie 
kolektyw,u. 
STANISLAW SOSNOWSKI 

Zakłady Mechonictne 
Im. Strz:elcz:yk.o 

WCIĄŻ JEDNAK ZA MAf,O 

W RADZIE zakładowej z 
dumą mówią o liczbach. 

Km,jalni{I skór twardych zo­
bowiw-ała się n.a CliCŚĆ wybo­
rów zaoszczędzić 100 kg kru­
ponu, .a z:a<iszczę<l1liła 212,20 
kg. Podobnie było w kirajalni 
Srkór miękk·ich oraiz w innych 
oddziałach. W listopadi1lie za­
częto stosować metodę Kora­
bieln.ilkowej, postanowiono 
wzmóc kontrolę nad jakością 
produkcjri.. D7iięk..i temu ilość 
butów II gatwnku je&t corarz: 
niniejsza. 

- A j.ak w tym roku ~toio!e 
z planem? - zapytuję prze­
wodniczącego rady, tow. A­
damkiewicza. 

Chwila konsternacji., Oka­
zuje siię, że wydział planowa-

prosto 1 serdecznie, mówi ł o 
młodych przodownikach pra­
cy. :Ja też przoduję jako mistrz 
gniazda 4, wydziału mechani­
cznego. I dlatego (co tu dużo 
gadać) bylem dumny, gdy to­
warzysz Bierut powiedzlał: 
„.,.w clą.gu minionych lat wy· 
rosły tysiące młodych przodo­
wników pracy, racjonalizato­
rów I nowatorów w przemyśle 
I rolnictwie... Wśród naszej .---,-----------------
m!odzieiy umMmia się e~raz s I d 
bardziej nowy socjalistyczny ,a em_ 
stosunek do pracy, do nauki, _ 

:zone;:.~~1nega dorobku spale- JjslÓW Czylelników 
Zabierający głos w dyskusji _ 

na II Zjeżdzie ZMP krytyko­
wali ostro i słusznie pracę in· 
stanc1i ZMP, nie szczę<lząc ró­
wnież Zarządu Głównego. Jest 
to niewątpliwie dowodem tros­
ki nasLej młodzieży o pole­
pszenie pracy organizacji, o 
uczynienie z ZMP prawdziwe­
go prtyjaciela i wychowawcy 
młodego pokolenia • 

PrzyJemnle było nam - ło· 
dzianom, gdy towa rzyszka Ja• 
worska mówiła w referacie 
o Alicji Pietrzak, przyjemnie, 
gdy na jednym ze spotkań 
Minister Kultu ry I Sztuki py­
tał o rozwój bal e tu młodzieżo­
wego w Zakładach Strzelczy­
ka, przyjemnie, gdy Staszek 
Królak, mis.tr:i: i;1;0sy, :pr:i:eby-

W związku z listem ob. K. 
Sn ieguli pt.: , 
„GDZIE MAMY PLYWAC" 

zamieszczonym w d·niu 1 gru­
dni!! 1954 r. w nr 285 ,,Głosu 
Robotni~zego", Biuro Miejsk ie­
go Komitetu Kultury Fizycz­
nej w Łodzi komunikuje, 7.c 
basen przy ul. Kiliń~kiego 134 
od dnia 1 stycznia br. czynny 
jest w każdą sobotę w godz. 
od 13 do 20. 

"' * • 
W odpowiedzi na list czy-

telniczki J. Niedzielskiej („Głos 
Robotniczy" nr 297 z dnia 15 
grudn ia 1954 r .) pt.: 

„PROSIMY O RAJTUZKI 
l>LA DZIECI", 

WYQZ>iał " H'lndlu - P.i:ezvdi11rn 

I 

Rady Narodowej m. Łodzi po. 
daje do wiadomości, że, celem 
uzupełnien i a zaopatrzenia skle­
pów w bawełniane i wełniane 
rnjtuzy dziecięce , nie'lwloc:1J11ie 
dokooano dodatkowego zapo­
trzebowania tych artykułów 
w przemyśle spółdzi elczym. 

• • • 
Biorąc pod uwagę list czy­

teln ika („Głos Robotniczy" nt 
297 z dn.ia 15 grudnia ub. r.) 
pt.: 

„NIEBEZPIBCZNY DÓŁ", 
P rezydium D7.ielnicowej Ra dy 
Na rod owej Łódź-Bałuty posta. 
nowilo t ere<11 ke>palni piasku 
zabezp ieczyć no.wym parka­
nem z elementów żelaznych. 

nt.a nie dost.arem. oodd.ennych 
raportów ria~e 7JDkł.adowej. 
O tym, jak jest realirowany 
pl.a.n produkcji na bieiąco, 
dowi.adujemy się dopiero po 
zaB!ęgn.ięcriu pn:ez sekretarza 
rady, tow. GW()źdliińską, opi­
nii w dyrekcjL 

- A ery prowadz.l.cle syste­
m.a tyczną kontrolę współza­
wodnictwa pra.cy? 

- Obecnie - taki 

róbstwo 1 bezmyślne niszczenie 
surowca. Nie może się więcej 
powtórzyć sytuacja z ubiegrP.­
go roku, kiedy to wskutek zlej 
pracy załogi, marnotrawstwa 
surowca, niskiej jakości pro­
dukcji, wskutek nadmiernej 
,absencji robotn ików - fabry­
ka nie wykonała planu. Odbi­
ło się to na zarobkach robo~­
ników, fabryka zaś nie pooi.a­
da funduszu zakładowego, co 
utrudnia dyrekcji poprawę 
warunków bytowych załogi. 

KIEROW AC .:... TO ZNACZY 
WYCHOWYWAC 

ai90ŻNA by wymienić dłu· 
!ł'I gą litanię większych i 

mniejszych problemów, które 
jak najs:r.ybciej powinny być 
rozwiązane. Do takich należy 
chociażby zbyt mała troska o 
konserwację i remonty ma­
szyn, w wyniku czego fabryka 
ponosi poważne szkody z po­

1awodnlctwo pracy, o racjonalbac)łf I 
dyscyp1inE1, zajmu}q cenny c• organi­
zacji partyjnej, lctóra powl'i1na mlq 
energl4ł skierować nie na rotpatrywo­
nie plotek i donoiów, ole no ~alk• a 
nimi, demaskować. osz:c1erslwa1 izolo­
wać plotkony ł rouabiacr:y 1alogl. 

I tutaj i;omoc okazać pawi• 
nien przede wszystkim KD 
Polesie. Komitet Dzielnicowy 
musi pomóc podstawowej or­
gani:ziacji partyjnej w jej 
walce o P<l'iniesieni~ świ.ad<>­
mości załogL Należy dokładnie 
przeanaliwwać pracę podsta­
we>wej organizacji pa.rtyjn~j 
ŁZO, teren na którym ona 
d.zi:al:a, pomóc sekrcta.rw 
tow. Głowackiemu, egzek 
wie I całej organizacji w głę­
bokim przyswojeniu uchwal 
III Plenum KC partii w celu 
dokonania przelcmu w życiu 
fabrycznego kolektywu. 

Okazuje się Jednak, te rad.a 
ogran.icM się jedyni• do pod­
pisywania papierków przed­
kładanych przez referenta 
współllawodnictwa. Brak na­
tomiMt stałej kontroli tego ru­
chu ze strony ogniw związko­
wych - rady zakładowej c:r:y 
komisji wspóluwodnictwa. 
(PrzewodniC'Ląc.a tow. Malecka 
nie zna nawet <:M:>nków ko­
rnisjd. N ie odbyto ant jednego 
zeb.ranrla, nie ornówietno pod­
stawowych zadań korn.i.sjd). 

" I wadu nadmiernych postojów 
(w roku ub. 117 tys. zł straty), 
Należy również podkreślić, iż 
w chwili obecnej najpowa:i:-

Kierownictwo zakładu sta ... 
wia sobie odpowiedzialne I 
trudne zadanie przygotowania 
załogi do ~ystematycznego WY• 
konywania codziennych pla­
nów produkcyjnych, podnfe„ 
sienia wyszkolenia zawodowe• 
go robotników i ich świadomo­
ści politycznej. 

GDY SEKRETARZ 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ 
DZIAŁA W POJEDYNK~ 

meiszą sprawą jest walka o 
uzdrowienie atmos.fery panu­
jącej w fabryce. Załoga powin­
na zrozumieć, że co innego 
znaczy zdrowa, uczciwa kryty­
ka, a co innego szkodliwe kry~ 
tykanctw„ i rozrabiactwo. 

Trmc:r:asem w 1ciktadach rol się od o­
nonlmów1 plo•k ł falnywych oskarłeń, 
nucanych pod adresem citt•lo 1\lewln­
nych tudli. Wystarczy przyp~mnleć tyl• 
ko wielodnlowq rozprawę pneclwko 
Jednemu s kore1ponde"t6w, tow. No­
wokowi, lub anonim 1ariuc~Jcicy dyrek• 
torowi nac1elnemu1 tow. Trawiń1ktemu, 
te faworytuJ• w fabryce swoJq ł'łftOWq, 
podcsas kłody w n•U'fWistoici jedynr 
•rn dyrektora ma dopiero.„ 8 •at Itp. 

Co gortra, ewe bezpodstawne bred• 
nie, mojqce na 'elu odclqgniqcie uwa• 
gl kierownictwa od istotnej problematy. 
ki, od walki o plan. o ro1wój wsp6ł· 

Sprawą nadrzędnych lnstan„ 
cji tak partyjnych jak i admi„ 
nistracyjnych jest udzielić a 1.c• 
tywowi Lódzkich Zakładów 
Obuwia jak najdalej idącej 
pomocy w tej walce. Nale·~y 
stworzyć w fabryce warunki 
rzetelnej, spokojnej pracy, po-' 
móc zalo::lze w zrozumieniu 
zadań p:>stawionych przed nią 
w ostatmm roku Planu 6-le~­
niego. 

A wtedy „trudna fabryka" 
przestanie być wreszcie nie 
rozwiązanym problemem. 

K. WYl'..ZYKOWSKA 

O PRACY orga:niT;acji par­
tyjnej w Lódzkiej Fabry­

ce Obuwia nie można powie­
dzieć w jednym zdaniu. W 
porównaniu z rokiem ul>ie­
&łym - na&tąpila pewna po­
prawa, niemniej l tutaj daleko 
jest jęszcze do d<>skonałości. 
Organirl.acja liczy 140 człon­
ków, z tego 112 zatrudnionych 
jest przy produkci'i. Zdiawalo­
by się, że t'31k liczna organiza­
cja partyjna. to poważny czyn­
nik w walce z wszelkiego ro­
drz,aju brakami i błęd.ami, ha­
mującymi / normalny rmwój 
produkcji, że ma ona wszel­
kie w.aJrUnki dla &pełnienia 
roli polityczne.:o kierownika --------------------------• 
zakł.ad u. ~ 

Niestety, n.a ten temat wiele [}y S k tJ f LJ jp, m f 
nwżna byłoby pisać. Mimo o-

fiarnej pracy sekretarza orga- O '' f I(/ [{ f.J LE N/{] U 
ni.213cji pa.rtyjnej tow. Gło-
w.ackliego, który całymi cl.ni.a­
mi sded:lli zakopany po uszy w 
robocie - robota polityczna 
w zakltadzie kuleje. 

- Trudno wszystkiemu po­
dołać w pojedynkę - skariy 
się tow. Głowacki, wska.rojąc 
na brak pomocy ze st1'0ny 
czł<>nków egzekutywY. Istot­
nie, pakząc na pracę tutejszej 
pods.tawowej organizacji łatwo 
dojść do tych ~mych wnio­
sków. E~utYWa n.ajw.idocz­
niej je~t zdania, że sekreta,rz 
org.ain.t.z.acj.l jfl&t po to, aby ca­
łą robotę ~czną dźwi.g.ać 
na. swych barrkach. 

l'opatnmy - jak wygląda Hkołenie 
porty)"" w UO, 111oble111 w du!ym 
stopniu decydujqcr o wuołcle łwio­
domołcl I :zdolnoicl d1lałania ort11anf. 
•••Jl. 

Prowadzqcr wyłdadr no łf roku Hko· 
l•ł"tia party)n„o lll 1t•pnio, tow. Wal­
czak, Informuje, li na 26 uc1elłnllców 
Hk•l•nio pnychod1i tt•lt tylko Cit•· 
rech. frekwencjo zaś pneciłtni• wrno· 
si 10-12 o•ób. Cdonkowio tr91ckutywy, 
tow. Adomkiewla i ł(uslen, nh ucu1sz· 
ntjq no 111jęclo. Tow. Włodomyk -
kierownik persenalny. w bleic.1cym ro­
~u sikoleniowym tylko rai prz:yi1edł na 
wykład. A egiekutywa pal"Y no to 
wszystko pn:1z polce, 

C•r molna wymogo6 od ł1fltllfflY<h 
członków partii I bezportrjnych rebet 
ników, aby sr1temotycznle nkolilt Jlę 
skoro potnebr tei nie czujq i'h &owa 
rzyH• z kierownictwał 

SPECJALJSCI 
OD „CZARNt:J 1\1.AGII" 

OBECNIE ilość kriadz,ieży w 
:uikladach poważnie una­

lała. Częste wychwytywanie 
złodziiei specjaHstów od 
„czarnej magu!", od wynosze­
nia skór z za•kładu - w roku 
ub. było ziasługą b. kierowni­
ka personalnego tow. Wlod.ar­
czyka, który z wielką energią 
śc iaal wszelkieao rodzaju 
szk<>dników. 

W walce z kradzieżami po­
winno jednak brać udział nie 
tylko kierownictwo zakładu, 
ale każdy uczciwy I świadomy 
robotnik. Tylko przy wspól­
nym wy-;i!ku można zlikwido­
wać be71 reszty plagę, która i 
dziś jeszc?.e trapi LZO, można 
wykouemć kradzieże, braką:. 

Film uczy, 
jak pracować z młodzieżą 
Nowy pols7d film „Pokolenie", Tctóry wszedł. na e­

krany przed kilku dniami budzi ogromne zaintereso­
wanie. Dlatego też redalccja uznała za celowe udostę­
pnienie. lamów gazety <Ila szerokiej dyslcusji nad fil­
mem. Po wypowiedziach filmowców (patrz „mos Ty­
godnia" ~ dnia 5 bm.) będziemy zamieszczać obecnie 
wypowiedzi ludzi z róż'l}yoh środowis7c społecznych. 

Po obejrzeniu filmu „Poko­
lenie" nasunęlo mi s i ę 

wiele uwag dotyczących jego 
treś"i. Problematyka filmu po­
winna zainteresować szczegól­
nie nas, młodziei. W filmie mo­
żemy bowiem zinaleźć szereg 
w skazówek do naszej pracy w 
(>rganizacji zetempowskiej. 
Często mówi się u nas o bra-' 

ku entuzjazmu u naszych dzia­
łaczy zeter)"l.powskich. Rzeczy­
wiście mało mamy jeszcze ta­
kich agitatorów jak Dorota. 
Zapał i entuzjazm, z jakim 
przemawiała ona do młodych 
robotników, przyciągnęły wie­
lu z nich do ZWM. Nie trzeba 
tłumaczyć, o ile różniły si ę wa­
runki, w Jakich działał wów­
czas ZWM, od warunków pra­
cy ZMP. Jeżeli mimo to do 
ZWM udało się wciągnąć wie­
le dziewcząt i chl()pCÓW, to ła­
two zorientować się, jak w'ele 
zdołałby zrobić taki iak Oo­
rota agitator w warunkach 
obernych, Jak należy agito­
wać, powinno nas nauczyć 
„Pokolenie". 

C7.ęsło przed szkolnymi za• 
rząd!!ml zetempowskimi słaje 
trudny problem. jak tego czy 
innego odciągnąć od nieodpo­
wiedniego towarzystwa. W' ta­
kich wypadkach ZS zaleca 
,.;WYkle „odłączającym się od 
kolektywu" jakąś pracę. Na 
tYJ)1 przeważnie lklońc:zy się i.ni„ 
cJat.vwa Zarząd\.\_ Szi!iQ!n_eg~ 

Zrozumiałe j~t. że. Jeże! 
młodego człowieka dany ro 
dzaj pracy nie Jn teresuje, to 
nie \vplyn ie ona na niego wy„ 
chowawczo. 

Dla tc.:o też war to by przyj~ 
rzeć się dokładnie procesowi 
rozwoju świadomości Stacha 
Od chlopca kradnącego węgie 
i grającego „ w noża" po,przez 
pomocnika stolarskiego, uwa 
żnie słuchającego pier~szych 
wykładów marksizmu, wygła 
szanych przez starszego t.owa 
rzysza, -cztonka PPR, robotni„ 
ka Sekule aż do świadomego• 
rewolucy jnego, an tyfaszysto­
wskiego działacza młodzieżom 
wego, walczącego przeciw oku• 
pantowl w siere11:ach Gwardii 
Ludowej. 

Jednym z najważniejszych 
zadań ZMP jest rozbudowanie 
w młodzieży ludowego patrio­
tyzmu i internacjonalizmu. 

I tu znów „Pokolenie" przy~ 
chodzi nam z pomocą . Bohater• 
ska walka zetwuemowców 
przeciw okupantowi I pomoc 
okazana Prz.el': Gwardię Ludo­
wą walczącemu gettu jest lek­
cją patriotyzmu. 
Trzymająca w napięciu ak• 

cja oraz ciekawa tre§ć fllmu 
Jest z pewnością przyczyną je­
go powodzenia . Film ten P<>Wi­
n ien <>bejrzeć każdy młody 
~~owiek, 

EW A ROŻYCJJ:A 
Sz~la l T~~ k11 )U 



STR. l 

W Cortina 
d'Ampezzo . . . . 
J~Z ro1no 

Wpłal na 
·nie odkładajmy na 

węgiel 
ostatnią chwilę 

W Domu Kuftury Nauczyciela 

od gości 

S.taszek M.arusarz 
pel~n optqn1izn1u 

(Nasz korespondent telefonuje) 

z przepustowością hurtowych 
składów opalowych oraz z 
możliwościami środków trans­
portowych zaangażowanych 
do rozwózk i węgla do domów. 
Składy hurtowe nie są przy­
stosowane swą w ielkością ani 
wyposażeniem do gromadze­
nia nadm iernych ilości opału. 

W.at.ny również jest fakt, że 
węgiel leżąc pod gołym nle­
bem traci na swej wartoścL 

Poza tym dUi sprawnego za­
opatrzeni.a 1udnośct i unJk­

Warto wledzńeć, Iż w ra­
mach akcji DBO składy do­
sta.rczają konsumentom wę­

giel w asortymentach: kęsy, 
kostka, orzech I i orzech II, 
które mają jedną cenę zaku­
pu - 270 zł za tonnę, plus 
koszty dostawy . . N.a życzen ie 
kupującego Dzielnicowe Biuro 
Opałowe obow:ązane jest 
przyjąć W1)latę również na 
inne, tańsz.e asortymenty wę­
gla, np. węgiel - groszek, n ie­
sortowany itp. 

O puszczałem Warszawę mo-­
knącą w strugach deszczu, 

w Pradze na przesiadce lotni· 
czej zastala mnie ciepla, wilgo­
tna mgła. Rzym kąpal się w 
promieniach ostrego, wio~en­

nego słońca, Wenecja przy­
jęła mnie chłodem wschodnie­
go wiatru. Po 9 godzinach jaz­
dy poc i ągiem wylądowałem 

nieludzko zmęczony w Corti­
na f człowiek mógl ulec złu­

dzeniu, iż z.nalazł s i ę w sercu 
kręgu polarnego. Dolomity po­
kryte są grubą warstwą śnie­
gu. Z dachów uroczych dom­
ków willowych zwisają grube 
sople lodu. Snieg skrzy się w 

mroźnym powietrzu f 11krzypf 
pod nogami. Zima w pelni. 

młodzieży ~wiata. Oto codzien­
n ie przy jeżdżają tu nowe eki­
py IO reprezentacji państwo­
wych na wielkie międzynaro­
dowe zawody. Na mJeJscu jest 
już w komplecie ekipa radzie­
cka z mistrzem świata Kuzl­
nem, Terentiewem I Kolczi­
nem na czele, wyborne biega­
c1.ki radzieckie z trójką nie­
dościgłych mistrzyń Koz.yrewą, 
Maslennikową I K<>fcz.n!ą. 
Przybyli Finowie w asyście 
Heinonena. Laaksonena i Hil­
verinena, Norwegowie - z 
Bergmanem, Szwedz.I z Jem­
bergiem, no i naturalnie Pola­
cy. Startować będą także Wło­
si, Szwajcarzy, Austriacy, nar­
ciarze Niemiec zachodnich I 
Francji. W sumie - IO państw 
uczestniczy w tych r.awodach. 

Od 3 stycznia do 31 marca 
br. trwają wpłaty n.a drugi 
rzut zaopatrzeni.a. ludności w 
węgiel. Z dotychozasowego 
przebiegu wpłat wynika, iż 
dość duża część mies1..kańców 
Łod7Ji po7.05tawi.a· sprawę wy­
kupieni.a przysługującej nor­
my węgla na ostatnią chwilę, 
t. m. dopiero n.a marzec. 
WS'Zyscy ci „maruderzy" n ie 
zdają sobie sprawy z trudno­
ści, jakie mogą wystąpić przy 
niewspółmiernym nasileniu 
zakupów w jednym miesiącu. 
Zjawisko to wiąże Slię ściśle 

nięc'i.a jakichk<ilwiek opóźnień,--------------------------- W przepię knych salach, któ­
re przed wojn(l stanowiły lu­
ksusowe m ieszkanie kc.pita­
listy łód zkiego Kindermnna, 
m'eścl się dzi! Dom Kultury 
Nauczyciela.. Jest tuta1 bo­
gata biblioteka fachou:o l 
marksistowska, pracujq 2es· 
po!y artystyczne, chór, .sek­
cja recy ta torska. Priygr>to­
wuje się bogato wyposażone 
!aborntorium /ot()lJraftc:zne. 
Co wierzór w czyteini gro­
mndzą się nnuczycie!e, bl! w 
wygodnych fotelach zająć się 
czytaniem aktualnej prasy, 
zagrać w szach 11 czy pody-

Perla Dolomltów - tak lu­
bią określać Wlosl Cortina 
d'Ampezzo. Chętnie się z ni• 
m1 zgadzamy. Jest tu dopraw• 
dy prześliczn i e, Corti na ma 
wspan iale położenie. Groźne, 
postrzępione szczyty gór mogą 

śm i ało uchodzić 1.a dekorację 
do~akiegoś wielk iego pa"nora­
m ieznego filmu . Nie można się 
dziwić. że f ilm włf)ski tak chę­
tnie I obficie korzys ta 7. ple­
nerów. Ma ich pnd dostatkiem 
najwyższej „jakości", 

Za rok Cortlna będzie tere­
nem Zimowych Igrzysk Olim­
p1Jsk1ch, „ w tych dnia ch od­
bywa się niejako generalna 
p~óba przed tym spotkaniem 

„5ąd.ziów~kia 611ki" 
Międzynarodowy arbtter 

bokserski, Marian Sikorski, 
zadol f1bie trud objaśnienia 
kibicom zasad sędz\owa­
fl ia. Można mu za to być 
tytko wdzięczn11m. Nikt 111i 
teraz nie będzie ocenia! walk 
metodq intuicji, ale uczyni to 
w oparciu o przepisy. Na ga­
lerii na tym tte nie będzie 
już prawdopodobnie nieporo­
zumień tub pomyłek. 

,oanl. A jacy pewni siebie, 
ho, hol.„ Tymczasem ..• 

Niech przemówią fakty. 

Pierwszy z nich, Kugacz z 
Pomorza, wyliczył wynik me­
czu na ll:ll. 

Urbaniak z Poznania na 
12: 10 dla !odzian. 

Dal! z Warszawy na 1!{:7 d!B 
Slqska. 

l ten ostatni rezultat roz­
strzygnqł o meczu. 

Kto mia! z tej trójki s!usz­
ność? Dlaczego w ogóle w 
kwestiach oceny walki ;eden 
sędzia może mieć rac;ę, a !n.ni 
nie, skoro obydwaj powi nni 
się pos!ugiwać jednobrzmiący­
mi opisami oceny? 

Nie wdajqc się w meryto­
ryczne rozważania, kto z tej 
tró;ki w Wirku „nawaLi!", 

Kibice niemal na pamlę.c! 
na•1cz•1li ~ ię regul punktowa­
flia walk bokserskich. Szkoda, 
ie do tej pory nie mog(l się 
tym wykazać niektóny nMI 
1111tlziowie. Weźmy dla przy­
k!adu tylko ostatni mecz re­
prezentacji juniorów woj. 
lódzkiego z reprezentacją Sta­
tinogrodu. Punktowa!o trzech 
arbitrów. Wszyscy dyplomo-
-------------- każdy postronny obserwator 

musiał do#ć do wniosku, ŻI' 
„byka" strzelili wszyscy trzej! 
A dlaczego? Prosta sprawa -
riif' opanowali przepisów. 

Tenis stołowy 

Nowi 
mistrzowie 

Zostały fuł rakoi'ictone mistrzostwa 
lodil w tanl1le stołowym w groch pod· 
wójnych kobiet I n1ttłc1y1'1 •tal w 
grach mlenanych, 

W groch podwójnych lcoblot miano 

noilepnej pory na terenie lo :fal ido. 

był duet Helnrlchówna - Ou2lkówna 

(Koło Sportowe Im. lukasińs\11tgo) Dal· 
1ze miejsca xajęly następuiqee pGrf: 
luli.owska - Hersiltowlc1 ($porto), Ku· 
bilr:Owno - Wendtlowska (Stł'P~), 

jewsko - Bieniastek (Zryw). 

W grach podwójnych męł:C'f'l"• ml• 
stnostwo przypadło repre1„"!f'lntom 

Startu, parte Grr:elc.1yk - Ctttrwiński. 

Wicemlstr1ow1kl tvtuł tdobyll: G1J1•r -
Rumiany (Sparta), tnecie miejJr• 10• 

fęło para: Borowski - Wt!iłDj1 (Włók· 
ni an], ciwarte: Węgtorski - Duch. 

W grach mienanych para •epreien· 

tulqco dwa 1neuenla, WłOkniort I 
Start, Heinrichówna - Gnelc1rk1 ido-­

była tytul mistnowski pn.cd parami tu· 
kowsko - Krygier (Sporta) i 1łi111ioueil 

- Gojer (Zryw - Sparta). 

Pierwue tny pary 1 kołdeł konku­

rencji repre1entować będq lódi w mi· 

strzostwach Polskl. 

Mnie, jako bywalca ntemn! 
wszystkich Imprez bokserskich 
interesu1e. dlaczego mniej pil­
ni od kibiców sq n iekiedy 
nasi sędziowie punktowi. My 
wkuwaliśmy na pamięć każdy 
fragment z · art•1kulu M. Sl­
korskieqo, a oni zapewne wo­
lą c211tać w ti1m C'ZIJ•ie felie­
tony Wi eclia, rnychodzac z za· 
loienia, że gdy u•iadq przy 
•tolikach sędziowsk ich, potrn­
fia intuicjq :zastqpić przepi•ll 
Brydżyści opowiadajq np. 

często sobie dowci p o pewnym 
namietn ym, acz wielce sla­
bym graczu Pewnego razu, po 
pnrogodzinnej partii, w której 
doprowndzil ów gracz swych 
pnrtnerów do btate; gorączki . 
zostnl zn.putnny: 

- Powiedz mó1, mily, a lu­
bisz ty grać w brydża? 

- Ach. 'pasjami! 
- Ta dlaczego, do 

Anielki. nie uczysz się 

jasne; 
grać?! 

J ęst. niestety, w kartntP­
kach sekcji boksu zarejestro­
manych wielu sędziów. którzy 
powinni zastanow ić się nad 
sensem teJ anegdoty 

Kl.BIC 

Zgierz · oglądać będzie 
dobry boks 

Polacy są wyjątkowo licznie 
reprezentowani. bowiem do e­
kipy, która przybyła tu ze 
Szwajcarii. dołączyli się te2'na~l 
zawodnicy z Oberhofu. Główne 
zainteresowanie skupiają oczy­
wi~cie biegi i skoki. 11le w pro­
gramie waidulesie t~kże- 7.la1d 
o memoria! Illio Colli, świet­
nego narciar?.a wlnskiego, któ­
ry przed dwnma laty uległ 
śmiertelnPmu wypadkowi pod­
czas. zjazdu. 

Skocznrn w Cortina !est z 
profilu podnbna do trampoliny, 
a z jej wi.•zącel(o progu naj­
bardziej 7.adowolony le•t na.<z 
,.żelazny dziarlek" - St11•1ek 
Marusarz, który Już podczas 
próbnego ~l<oku czul się jak u 
siehie w domu. 

Program zawnclńw orzewl­
duje dr.g bieg na 15 km. Ju­
tro IO km knbiet. a w nif'dzie­
lę bieg nR 30 km nrll7 otwar­
tv konku~ sknków. BieE? zia­
zrlnwv pr1eprowad1.ony z.osta­
nie w •nbntę. 

JACEK WISl:,AWSKI. 

'Gdzie 
ich 
k '? szu ac .... 

Il rzez kilim lat prasa spor­
towa przypominała sekcji 

plywarkiPj GK K F. Iż rialvży 
wl~k•zq uwage zwrócić na po­
pul.nruznrję tak efektomnej 
konk11rencjl, 1akq sta nowiq 
•koki z trampoliny Wszystkie 
apele trafiały w próżnię. l o­
to teraz, w ramach układania 
pLa n u przygotowa1l do Festi­
walu, sekcja ptywaclw GKKF 
nio> ukrywa już, iż natrafia na 
duże trudnofrł w zwiqzku z 
w111upnwnniem knrfry w sk<>· 
kach do wody To, co by!o 
powszechnq tajemn!.cq, stolo 
<ię zaskakujqrym }aktem dla 
tej sekcji, która z przestra­
chem stwierdziła na ostatnim 
ęwym posiedzeniu, Iż posiada 
zaledwie IO kandydatów do 
lcadry A więc stanowcza za 
mato, aby w ramach Między­
narodowych Igrzysk Mtodzie­
ż11 obsadzić wszystkie konlcu­
renc7e Nadto nie jest 1eszcze 
wiadomo. cz11 wszyscy ci za­
wodnicy trenują.w 

Gdyby przyszlo nam spel­
n!ać rolę doradcy. mielib11śmy 
do zakomunikowania wyborne 
wy.Jście: 

Zan ter hal! bPz.~Jwterzneqo 

~zulcrrnia slaw w ska/cach do 
•vody wśród zawodników dnw­
no wycofanych z obiegu, a 
cnly wysilek skierować na po-
011Laryzac;ę tej kunkurencji w 
•zereanl'h m!oq<ieży. to le chet­
n.ie 1tprawiaj(lCej sport pty­
warki. 

w dositawach węgla do kon­
--------------1 s.umenta konieczne jest rów­

10-lecie szkoły 
Ili TPD 

Komitet organ izacyjny ob­
chodu 10-lecia III Szkoły TPD 
:r..aprasza absolwentów na u­
roczystą ak.ademię, która od­
będzie się w auli szkolnej 
w dniu 12 lµtego br. o godzi­
nie 17. 

W dniu 19 lutego br. absol­
wenci mogą wZJąc udział w 
wiecrornicy. Zgłoszeni.a przyj­
mu;e kancelari.a szkoły do 
14 lutego br. 

Plenarne posiedzenie 
Dzielnicowego Komitetu 

FN - Śró~mieścle 
Dzielnicowy l{omitet Frontu 

Narodowego Łódż-Sródfieśc 1e 
zawiadamia, że dz'.ś, Il m., o 
godz. 17, w lokalu p1.~1 uł. 
Piotrkowskiej 232, odbęd;. . e 
się rozszerzone plenum K<.>­
n:itetu Dz : e~nicowego-w~pól-1 
me z prezydiami obwodcwych 
komitetów . oraz a lttywem 
dzielnicy $ródmieście. 

' 

Obecn08ć obowiązkowa. 

Kronika 
partyjna 

Ddelnlco Boluty1 dilł, 11 
bm„ o godz. 15, N se.li KO 
Soluty, ul. Zg ierska 71, odb~· 
dzie s i ~ narcdo l I {, sekre­
torzy podstowowycli I orldtla­
lowych organ izacji po1ty1~ycli. 

• * • 
Odelnlca Batuty': drl ł, 11 

bm., o godr 15, w sal• KO, 
przy ul. Zg ierskiej 71, odbędzie 
l lę seminarium dla ':llrtodu jq­
cych agitatorów na terrot: „Za· 
donlo partii w wolc:ct o umoc­
n ienie wifłt/ 1 masami procujq­
cymi'". 

• * • 
Dilelnlca P'oletl•: KomTtet 

Dtleln lcowy PlPR 1aw:c<1omia, 
io dxłś, 11 bm„ o 9Nli. 14, 
w so li l6diklej Wytw6mł Po· 
pierosów, ul. kopernilco 62, 
odbędtle si' narado \'"łlUyst· 
k!ch sekretarzy podstnwowych I 
oddz iałowych organlzoc.ji par­
tyjnych. 

• * • 
Dilelnlca !lr6dmlełcleJ w.,.. 

dzieł Propagandy KO Sród· 
mieści e towl odomło w1Ly!lklch 
p relegentów, by 19łcJ1ll s ię do 

1 Wydt.l ołu Propogondy 1(0 po 
odbiór blbliog rołll do -emotu ł 
, , kapitoł I wartość doc'atko-
wa"„ 

Seminarium r tego lematu I 
odbędz ie się w p.:>n Pdzlołek, i 
11 Ośrodka S1kolen10 Portyjne-
go, ul. Piotrkowska 194, 

dnia 14 bm„ o godr:. 1l, w sa· I 
-- --·~- ....... „„ ......... ~„ 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 151 - gO<lz. 1P 

„Swłot si' lc:ońcry", 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) -

godi. 15 .JO - „Kopciuuek", ~odJ. 10 
- „Poskrom ienie 1łośnlcy'\ 

IM. ST. JARACZA (St. Joroczo 27) 
n ieczynny, 

MtODEGO WIDZA (Monlunki 4a) 
godi. 19 - „Nadzieja", 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz. 
i9.15 - „Zemsta nietoperza„. 

PINOKIO (Kopernika 16) - godt. 17 -
„Srebrnorogi jeleń". 

ARLEKIN (Piotrkowsko 152) - godz, :!O 
- „Lekarz mimo woli". 

FILHARMONIA (Narutowlcta 20) -
godx. 19.30 - XX Koncert Symfonia• 
ny. 

MUZEA 
INSTYTUT ZOOLOGICZNY (oork Slon­

kiewiczo) - w godz. OO 10 do 17. 
SZTUKI (\</ i ęcl<owsklego 36) - w godz. 

od 9 do 15. 

WYSTAWY 

nomierne wykorzystanie tran­
sportu konnego. 

Z tych względów, Jak rów­
nież dla zaoszczędzenia czasu 
i unikn ięci.a tworzenia się ko­
lejek opłacających za swoje 
przydziały w Dzielnioowych 
Biurach Opalowych, mie­
szkańcy Łodzi, którzy do tej 
pory nie pomyśleLi o zaopa­
trzeniu się w węgiel, winni 
sprawę tę załatwić możliwie 
najS'Zybciej. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośru~ka 

Szkolenia Partyjnego 
Zawiadamia się uczestnlkow sam(> 

ksttołcenla lc ferunlcu ekon~mi' poHtyct· 
nej, ie wykład dla I roku ncucion io 
na temol 1 , Przeci ęl:ny tysk I ceno pro­
duh:ji" odbęd1 ie się dz iś , H bm., o 
godz. 17, w soli ..vykłodowei A~oc'em ii 
Medycznej, .ut. Noi utow cio OO ~dojazd 
do placu Oqbrows kiego). 

• * • 
Ośrodek Szkolenie Party)"lego za· 

wiodomlo kierownik.ów sem1:io"lów po· 
wiotowych ZMP, ie kolejne St"'T' inorium 
z tematów: VJJl, f)(, X, XI, odbędzie 
s i ę w Ośrodku Szkolenlo Po"ły•->ego w 
lodzi. ul . Traugutta 1, w d„'oc:h 12 I 
13 lutego. Poczqtelc dnia 12 t.rr.1 o 1 

godz. 10. Obecno5ć wszrstk1ch obo­
wiqikowa. 

• * • 
Uwaga, 1tuchac1e 1amoilł1tałcenla 

kl„unku materializmu dialektyunego l 
historyc1n-so. 

Zawiadamia się, te sem ln'• rlM'l'ł dlo 
I roku nauczania grupy 2 oobędzi• 
się w piątek, 11 bm., dlo grupy 4 w 
p iqt~ 11 bm. Wszystkie .!O jec 'o od­
będ slę w lódtkim Ośrodku Szkole· 
nio ortyjnego, ul. Trougutto 1. Pociq· 
tek to j ęć o godzinie 17. 
Jednocześn i e powlodamla,,,y, te ce­

m\norlum die 11 roku nouc:.1nmo tosta• 
Je prienlesione z dnia 11 bm, no dzień 
17 bm. 

RADIO 
Pl"TEK, 11 LUTEGO USS I. 

FALA 202,1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 1.00, 7AO, 
12.04, u.oo, 11.15, 21.30, 23.55. 

7.50 Audycjo szkolno dla Ir.las star­
szych . 8.05 Muzyko poronna. 8.45 Arie 
t oper G. Pucc iniego. 12.10 Muryko 
rozrywkowa. 12.25 „No swoj~kq ruł•t''· 
12.45 Audyc/a dla wsi. 13.00 Chwilo 
muryki I komunikaty. 13.10 „PrcitekcJo" 
- opowlodonle. 13.30 Audyqo dla k6-
łe\: młodych hl sto'Ykćw . 14 OS lntorma­
cje. 14.10 Audycjo stkolno d10 klas J 
I (I. 14.30 Mutyko rozryNkown 15.00 
Utwory fortapionowe. 15.20 koncert or- l 
kle1try mandolin istów LRPR ooJ dyr. 
E. Clukuy 15.50 Audycjo aklttalno. 
16.00 Pl eśn i mun:yńslde , 16.15 Mutyl.a 
dlo wszystkich. 17.00 ,.z iyelo lw1qdru I 
Rodl ieckiego 0

, 17.lO Muzyka to"'ecrno. 
17.58 „z mikrofonem prret mietslo I 
wieś" . 18.0S Melod ie opere:tkow• 18.13 
Omówienie programu no dz en O'\CS\. ęp· \ 
ny. 18.20 Muzyko komerolno . 19.40 
Koncert krokowskiego ch6ru. 10 CO Mu­
rylco I oktuolnołd 19.25 „Pod ł11ebem 
Innych plooet11

• 19.35 Ko11t>OI'fto• Tr­
godnlo. 20.20 Repo.rtoł llterock :. 20.40 
,,Z mełodlq I plosenlc:q priei jw!ot". 
21.50 Kronllto sportowo . 22.3:1 łConcert 

symfoniczny. 22.55 Felieton. ł3 05 Dol· 
sry clqg koncertu symfonlctnego. 23.42 
Mu1.,.ko tonec1no. 

, MAJA (Kil i ńskiego 178) - „S..,Joll lu· 
drle" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 84) - ,,Zd<obycle 
góry" - godz. n, ,o, 

ROMA (Rzgowska 2) - „ProcH prt„ 
ciw miastu" - godz. 18, 2.0 

SOJUSZ (Nowo Złotno) - „la• ·, I se­
rio - godr. 18.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40] - „Autobus 
odjeżdża o 6.20" - godi. 16, 18, 20. 

SWIT (Bałucki 'Rynek) - .,Zogublone 
dzieciństwo" - godr. 18, 'al. 

STYLOWY (Killńskiogo 123) - „Witaj, 
słonlu 0 - godz. 18, ?O. 

WOLNO~C:: (Przybyszewskle90 16) -
„Knyszlof Kolumb" - godt 15.4~. 
18, 20.15. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Poko­
lenie" - godr. 16, 18, 20. 

WISŁA (Tuwirro 1) - „Ehpre! r No­
rymbergi" - godi. 16, 18. 20. 

ZACHĘTA (Zgl„ska 20) „Sługo 
dw6ch pan6w" - godt. ~fi;, 20 

DlllORCOWE (Dworiec Kolisk') - „Po­
łowy dorszo 11

, „z przeszło~cl Lie:ml", 
„ 10 ra ld totrzońsk l ", ,,Kotiołec1ek" 
- godi. 16, 17, 18, 19, 20. ~„ 22. 

Dyżury aptek 
Selcc]o boksersko WKKF, ma1qc na 

uwadze rozwój pu~śc 1 ors two wo wuyst· 
kich ośrodkach spo -tow.,.ch ~ouego 
województwo. niektQre z cht<~•nyeh 
lmorez bokserskich C>ł'go1 · r11JP tom. 
gdzie boks jest słabo •Ot-N in ittv lub w 
ogóle „ Je Jest jeszcze up nw1,.,„y Naj­
bliiny mec? o puchar Gl<:Kf .,.. boksie 
pomlędzy re~rezentoc1Q jun 1 0~6"" Sto­
llnog rodu o województwem 1odtlu"' 
odbędiie "' ' w „iedzielę, \1 bm. ""' 
Zgierzu. 

kroku bo1tse ·dclego, w h6rvch tmlertQ 
s ł .: wago łc:ogucici - Kol :ie •t Sporta 
(Wielurl) - JouctC'lk Stoi (Pc b 1t. nice), 
wcgo p16rlcowo - G 1erogo W•ókr,,.on 
(Ozorl<ów) - And ·te jewsk , byw (Stu· 
dzieniec), wogo lekko~red"llO - Koc· 
priok Budowlon {Kutno) - t# •101owsk• 
l.ryw (Studzieniec}. 

Rada spófaiona, ate przecież I 
<Ius zna. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Plootr· 
lc:owsko 10,2) - wystawo pt. „Worsza„ 
wa w procach plastyków łótłr.k 1 ch". 

KINA 

DilslojneJ nocy dyiuruiq no•ł•pujq­
ce apteki: Pobionicko 56, P:utrlc:owslca 
127, Tuwima 59, Zielona 2a, Wschod­
n ia 54, Limanowskiego 37, o\. KoSciuu· 
ki 48. 

DYZUllY SZPITALI I 
lgien jest 0!1odlciem • .,,, <tó.,."" pitt· 

łci orstwo n ie jest Jeszcte tJo> <'lw 'one, 
mimo odpowiednich ku tern•J 11oorun· 
ków. Morny nodr: i e ię, te c1erc„w• spot· 
konie niedzielne zdop1ngutt1 101ówno 
chętnych do uprawtonio bo~1u jok 1 

dziołocty sportowych lglertr'I "o to­
ganlzowonio prtynnJmn;c J ied'l'lel sek· 
cJI bokserskiej w tym mi eście 

W meczu tg lerskl m obie ·~orrtento­
cje ~stqp iq w swych noj1 .lri1c. jszycli 
sldodoch, co po1wolo pn.ypJstctc. t, te 
wi~kn.ośt pofedynk6w będ11e łłCllO no 
dq;brym oot!omie . 

W przedmeczu tego spotic"l„ 1C1 odt>e· 
dq sifl trzy ..volkt finałowe pie w11ego 

Kolarze 
radzieccy 

przygotowuiq się 
do Wyścigu Po~olu 

Kolarze radzieccy przygoto­
wują się plec7.ołowicle do tego­
rocznego Wyścigu Pokoju. 

w dniach 18 - 20 marca w 
Uzbekistanie rozegrają pierw­
szą eliminację, mającą na celu 
wyłonienie reprezenłacjl. 

Koszykarze Włókniarza 
eorzczą w niadzielę Koleiarza (W-wa) 
CWKS pokona! w środę wie­

czorem l;oszykarzy warszaw­
skich akademików 5~:47 (22 :~:!1 
I w ten sposób na placu boju 
o tytuł mistrza l olski zostali 
przede wszystldm Kolc,ial"Zc 
pozn~.ńscy i CWKS, a z nil1ły­
mi tylko szansami AZS-War· 
s~wa. W niedzielę w11jskowi 
mngą się już zrównać z Kole­
jarzem w Ilości zdobytych 
, •.. • , •dów. bowiem pozn:tnia­
ków czeka w stoliry trudn:v 
mecz z AZS. CWKS gra z 
Gwardią - Kral1ów i pnwi· 
ni en w;ilsać do re.i estru dal· 
szy punllt. 

Wlókniarzom łódzkim pozD­
sta.ie walka o mo~iwie n<J.i­
wyższą lolca(ę w środku tabe­
li. Pojutrze zmicn.ą się oni z 
wars~awskim Kol('jnrzem i 
wynik t„r,o spotka.nla może ,już 
przynieść pewną paprawę lo­
l<~Y (obernle 7'\i m11łl\ o'll R 
miejsce). Zawody rozegrane 

zostaną w MDK o godz. 14, a 
poprzedzi je o &odz. 12.30 
mecz koszykarek Wlólmiana 

. z Gwardią - Kraków. 

Otwarcie 
spartakiady SKS 
Dziś o 1rodz. 8.30 przro gma­

chem Zarządu 1:,ódzkie;rn ZMP 
nastąpi uroczyste otwarcie te­
gorocznej zimowe.i spartakiady 
SKS z terenu t,odzi. 

Od redakcji 
Piłkan.om KS Wł6kn l on, p'1:rbywo jq· 

:ym no obozie w lo\topone1n, otO! p i ł• 
torz.om KS 1m. Gwardii ludt) ,VOJ r:nol· 
d1.1 iqcym się no obotle w Ale11.:towl­
:och, z:o nodesło n~ nom potd "ow·enlo 
te rdecznle dz it;kujemy. 

BAŁTYK (Norutowicia 20) - .,P""fgoda 
w tajdze" - gocli. 16, 18, 20 

GDYNIA (Tuwima 2) - Program filmów 
dokumentalnych I lcultura!nc·o.iwiato­
wych: - „Tęcta nad Sło1.1lfoc;q" -
godi. 18, 19.30. 
Program dla no j młodnych! - „Ma„ 
g 1cr:ne tobowki" , „Niepoduszoy ko„ 
tek" - godi. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zoelana 2) - „Pło­
mienne s&rca" - godr. 16, t& 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Zlodileje I 
policjanci" - god1. 18, 10. 

PIONIER (Fronci sikańska 31) - „Wiei• 
ki bolet" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - "Cena 
stra chu", I I H serio - god?. 1 -ł, 17, 
20. 

PRZEDWIO$Nl2 Cżeromskl ego 76) 
„ Kawiarn ia prty glównej ul'cy" 
godi. 18, 20. 

Chirurgio: di;ś colq do~ę dyluruje 
Szpital im. dr Rydygie.ro , ul. Sterlin­
ga 13. 

lntemo: dz l ł cołq do be dyi.uru}e 
Szpital im. dr Sterlinga, ul Sterl~n-
go 1-3. 
Dyżur połołnlc1o·glnelcologict.ny: od 

godz. 8 do 20 d'r'iuruje Stpi1ol im. Cu· 
fie-Skłodowskiej, ul. Curie ·Sidc.dowskiej 
1.5, od godz. 2Cl do a dytu •uj3 S1pitol 
Im. dr Madurowicza, ul. .C1Le1T'lenie· 
cko 5. 

Ważne telefony 
Strof Połamo - 8 
Po9otowie Ratunkowa - 2SC·4' 
Mlelsko Komenda MO - 253·60 
Miels•I O~rnrłeS. lnfo•""ocil - 15ł-1S. 

_ ..................... „ ....... „.I„ ............... .... 
W dniu 7. II. 1955 r„ zmarł PO krótkich, lecz ciężkich 

cierpienia.eh 

Tow. Stankowski Stanisław 
kierownik personalny Zakładu Wiertniczego. 

W Zmarłym tracimy dobrego towarzysza. I pracownika. 

Cześć Jego Pamięci! 

356-K 

RADA ZAKŁADOWA, PODST. ORG. PART. 
KIEROWNICTWO ZAKt,ADU I KOLEDZY 

to 
. 
JP.~t P " ,~ S(Tfl!! 

W lodzi · powstał 
Studencki Teatr Satyryczny 

Powiedzmy od rozu, łe „ P~trqg"' Jest 
to Studencki T eotr Sotyrycri'ly Powstał 
on no Jesien i ub. ro lcu . Od tego też 
czasu trwo]Q próby widowrslco sctyrycz­
nego, kt6rego prem lera prteN oywano 
Je.ił no p ierWsze dni mareo. W;dl)wid:a to 
'topowioda siq niormiern le ci•kowie, bo 
,,Pttrqg ' ' jest śmiały, dropfei ny i d.ow­
dpny. W prog ramie z:nojd~1~ s • ę utwo­
ry wyfqcznie piór s\udent6w ucrelnl 
łódzk ich , bijqc• w kołtuństwo, b luro­
krocję („Wczo&y okodem ickic"J, nieir 
clowe podejście do ludu („Ballado 

driodowsko o Anusi z domu Kalenty"), 
politycznq I mora lną dwulic-owoiC 
(„ Pncd eg1am inem z: mC'.i~k s ' z mu") i 
,,Piosen ko o parawa na ch soc morel· 
nych" , Będti e: r6wniei d owcipny skecz 
o sporcie („ AZS-y"), me ld unek t „fron · 
tu wołk i t prz.esiodywoniem w lt11wior· 
niech" pt. ,,KDwiorenko", słowem 10-

lcres prog ramu Jest nerokt I 110 10 s i ~ j 
mo i\iwle noJwsr"chstronn iej rodwietli ć 
promieniami satyry I humo~v tycie ś r<>· 
dow1ska studenckiego nonego miosto. 
Znajdriemy w progrom'e „t"~trqgo'" 
wiele ładnych plo11:enek , bttd t. oe łC"n iec 
I mu1yko. Dobro muzyko, "ICd kt6rq 
pieczę dzleriy Witold A.1f'lt Cały 

---------------. „ Pstrqg" pod a ny '- osłon ie w :1trstyct· 

Dz l ś, 11 bm .• o gocłt . 17.JO, w gmc· 
chu Wyższej Szkoły Ekonom ct11•i. ul. 
Armil ludowej 3-5, mgr O lg ill! rd Crer· 
niewici i Dep „ 8 1lons6w Mate1 ioło· 
w-ych PKPG wygłosi odctyt ot „Nor­
mowanie raposów moteriołC'wtch w 
orzernySle", 

Odczyt organizu je Sekcjo Go~i:,.odor• 

ki Materi ałowej Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, 

neJ oprawi' 2 stud@nlek PVISSP, Kry­
styriy lobtówny I C:ze 5łowy Stełonow­
sk ' ej, a reźyseril.„ Io jut ta1e1Trtca. 

Zadajecie sobie no pe·Nno oyton ie , 
dloctego Studenclc1 Tent~ S?tvryctny 
nosi notwę „Pstrąg'' Stctegółowych 
wyjcśn i eń ud r~ t'll wom „ •ele1c t" lnou· 
gurocyjny. A my powierłlmy tymtzc„se:m, 
ie nazwo teatru powstało w tw'qtlcu 1 

melodiq F roncisz~a Schuberta, nos zqcQ 
ten sam tytuł. 

Terot pełni ciekowoścl ct11ticcany po· 
ctqtków ma•r:n i tHP'" ' l'lf"1 w t.,'l' noj­
mlodnym łódtki m teatrze, 

ML 

skutować. 

Wieczór arii i pieśn\ 
w Filharmonii 

W niedz i elę, dnia 12 bm ., o gocho: 
16 I 19.30 o roi w pon iedz iołeic , i3 bm ., 
o godz . 19.JO wystqpiq w F'1lho rmonil 
tódrltiej w wiectoroch arii 1 p t~ir" c:ia­
fowi ipiewocy operow i: Morio Fołty­
nówno - sopran Opery Wo s-:cwsklej, 
lózef P r1qdo - tenor Opery "01nałi• 
skiej I rgor Ml\tuli" - bcs Opety tócb• 
'dej. W programie m. In. p ! eł„1 Schu­
monno, Mon iunkl, Czajkows:C.ego, Ra• 
chmonlnowo , 2:eleńs\tiego, ICorłowlct.a 
orat orle ł duety z oper „Simon~ SOC"' 
conegro" Verdiego, „Tosco" 1 „Cygo• 
rierlo" Pucc ln lł.lgo, „Spn.edana · l"Ort_. 

c:1ono'' Smetany J Inne, 

UWAG Al WYCIĄC I ZACHOWAC UWAGA! 

Jednoslk'i gospodarki uspołecznionej 
W związku z zarządzeniem MHW nr 354 z dnfa 23.X.54 r. - Prezvdiurn RN m. Lodzi -

Wydµ~1 Handlu wyzna:zył niżej podane sklepy na cele zaopatrzenia dla konsumentów zbio­
rowych. 

ma art:vkulów branb sportowe! 
MHD Sklep Nr 94~ ul Roosevelta I 

941 Plac Wolności a 
Dla ftń•lrolów brani'.,. motorvncvfneJ 

• MHD Sklep Nr 9~~ ul. Poludniowa 2 
937 uł. Piotrkowska 290 

ma artvknłów bran~v u.bawk„rskld 
MHD Sklep Nr 9?.9 ul. Piotrkowsk• IM 

930 ul. Narutowicza 6 

nJa 11rf~kaF6w IJran~ mUZ.l'CEneJ 
MHD Sklen Nr 1136 ul. t>\otrl<owska U 

I ma art'l"kulów hra„łv 
I MHD Sklco Nr 944 

P JJ!s •"'"'kult!..- r.ranh 
I MHD Sklep Nr 92'7 

- - •• . 950 

ntl\ „f'~ ... kn16w t-ranł• 
MHD Sklep Nr 6~1 

I o~ "'"mM• "'~ 
MHD Sklep Nr 662 

670 
667 
679 

labor&łoryJneJ 
ul. Piotrkowska 84 

upominkowej 
ul. Piotrkowska 8 
ul. Nawrot 4 

irlazneJ 
ul. Kllińsklel!O 80 

•. Klliń•l·łceo 74 
.. Narut"lwicrn 16 
.. ~lero".!zka I 

Plotrkow'k~ 1 !iO 
.. Nowomieisk• 5 

elektrotecbnlc7nd 
ul. Narutowicza :12 
.. Plotrknw•ka ~61 
„ Piotrkowska '~5 
.. p;„trkowska 317 

(sprzet I odzlet sDOrtowa) 

(czeki rowerowe, motocyklowe 

(R!'Y dzleclece I zabawki) 

l•nstru.mcn\y. c7.ck\ \ nl'J\Y 11a.teT.onowe) 

(szkło J przybory lab:iratomne) 

(r6t.M upomlnkl. w tvm wfocme iil6ra) 
(WYroby z wikliny I CPLiA) 

(art. stolarskie - nnrzedzlal 
larmet. knn"lizncylnal 
(wyrobv żelazne. pi:oce •>.amotowe I artyku!i· • 

i:os.l)Odarstwa domowrito} 

(art. Instalacyjne. tarówkl I czt:kf radlotcchnlcznel 

Dlft artvlrnltlw br,nfv „„ma.niervjn~J 
MHD Sklep Nr 849 ul. Zachodni~ Blok 50 (ta§my. '1izik!. nici I pokrewne) 

854 ul. Ja racza 9 

Dla ftrłvkulów brantv nl.-•kórzand 
MHD Skleo Nr 842 ul. Narutowicza 7 

ma •rłvk11lów br&'1łv 
MHD Sklep Nr ~'.!2 

~~I 
834 

nf" ftrł""'h,ńw hra.f'.:.'C' 
MHD Sklep Nr 719 

727 
728 

uew•kle.ł 
ul. Nowotki 24 
„ NO\vom:P;ska ł 
.. Stalina 20 

obuwianej 
uL ~t„lin• fi 

Plac Wolno~rł in 
Plac Re-rmonta 5-6 

ma arł•kolów br•"'" droi•ryJneJ 
MHD Si<lep Nr 537 ul. Plof;rkcwska 157 

Dl:\ •rl~lrnlów 1'n'1łv 
MHD Sklep Nr M2 

5611 
508 
5li1 
528 
555 
l\ll3 
M2 
514 

ma •rtw1rnl6w bran~v 
MHD Sklep Nr 403 

459 
Ol 
451 
402 
4112 
485 

chemiczne! 
uł. W<chorlnfa 34 

Ko~cieln• 6 
.. Plot rlcow<l<a 27 
.. Piotc)rnwsl<a 17!1 
.. Plotrkryw$'<e ~07 

Lutoml<'r•ka 8 
Zl!ie,..ka 81 

•. 7ielona 5 
Stalina 42 

odzlet.nwe.1 
Plac Wolno~cl 6 

ul. Piotrk '.'>1vt;k::.. 288 
Próchnika 1 
Piotrkowska 79 
Nowomlei•ka 3 
PiC'ltrR:O'''c-ka 122 
Stalina 33 

• 
Jlllft art. hnnh 
MHD Sklep Nr 

qtt-:ood. domowe.-n 
RH ul. N•rutow!r75 4 
610 _ ~tP llM 58 
617 _ Próc1'T'fka 22 
675 _ Kościelna 6 

nt• art . bronh wMltlenniczeJ 
MHD Sklep Nr 376 ul. Piotrkowska 87 

371 .. Piot rko,,-<ko 317 
316 _ Próchnik• ~ 
301 Plac Wolności S 

ma tkanin tecl111łcznvcb 
MHD Sklep Nr 367 ul. Próchnika 4 

llla ut. drlrnnrvJnvcb 
MHD Sklep Nr 377 ul. 7,glerslrn n 

3{l1 ul. Zamenho!fa 3 

Qlo 1fooł-.tków krawl„cl<lcb 
MHD Sklep Nr 362 ul. l'fawrot ł 

Illo artvku16w budnwlaoyrh 
MHD Sklep Nr 6ll3 ul. l. Tuwima M-62 

632 .. WvciPczkov•a 26 
684 .. Kiliń•kie~o 2Jla 
685 .. Rzl!owska 16 

(teczki. tornistry, wallr.t I torebki) 

(dodatki szewskie narzedz.ial 

(buty robocze. RUITIOwe. filco\ve I Inne) 

(środki opatrunk., komplety apteczek, SJJeeyfikiJ 

Cehem. I barwniki) 

(po>dzle I szczotkll 

/ 

l~umn I masv n!astvc:me) 
(artykulv mydlarsko-farbiarslde) 

Cart. mal~~skie chemiczne} 

Codzle:t ochronna zawodowa. watówki I lnnnl 

lart. no§c!clo\vel 
(odzież ochronna zawodowa. watówki l Inna) 

„ 

Cart. szczotkarskie) 
(porc" lane. fa lans. nakrycia ocvnk.. WYl'Oby 

z drzewa 

(tkaniny powlekane - cerata. derma) 
(wełna, jedwab, bawelna. len) 

(liny. pasy. sznury. taśmy tapicerskie · 1 lnne) 

(chodniki. dywany, tiranki I Inne) 

(pods-zewka. wa ta lina. nici. ruzlld ! Inne) 

(wapno. Jr•fle. nkło cłagnłone. l[fps, kreda. cegła 
l zaprawy) 

Odbiorcv pozartnkowl re!?ulu'• na\leżnokł !" dokonąne zakupv w orzVl)adku. l!d". wartość 
r.akuou nic orzokrorrn kwotv zl 9011.- wvlaczme l(Otówka w orzvnadku zaś ~dv wartosć zakupu 
przeltracza kwote zł 900.- w drodzt' ho.'1k0wecto nolPcen ! ~ or2elewu. 

Jeżeli nnlt'żność rel!lllowan• icst w drodz<' polecenia orzele~u zakunlonv towar .mo7.e bvć 
·.v,·d1t.nv no otr7vma'liu z banku wvcl :.'\&?U z rar.hunku_. stw1erdza1acea:o \v·otvw nato.zno~ri na 
rzecz sorzedawc-v lub ieeo i~noc:::titi n"ldr:!.·:dne i. ~n dT no nr7~d stn\.vie'1łu . c:;or7(1 dai.vcv ł~ko do"!.VO· 
,111 rfC\knT'\QT'\ i ~ .,..::iol::ttv . rtQ~~ tli:n'""'!"' oot•lnr„..,„ ... n ! ~ wvl<nn'int~ oolet'l>Ol~ nrzelf:"~~u (formulan: 
bankowv nr 4200). opatrzone~o odc!•klem okrą~le1pieczecl whlśc1we1?0 oddz1ab1 banku. 

Odbiorcy zbiorowi zakupywać będa w sklep ach towary po cenach detalicznvcb oraz 
w Ilościach normalnie nabywanych w detalu. 

----------~~----------------~~~~~--
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